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Wychodz i  w Krakowiu

c o d z i e n n i e ,  w y j ą w s z y  n i e d z i e l e  i święta.
Cena :

W  K I l A K O W l l i  m i e s i ę c z n a  5 k w a r t a l n a  1 4  /A ot. p o l s k a
m o n e t a .

W  k r a j u  k w a r t a l n a  r a z e m  z p r z e s y ł k a  pocztowa 4  /Ar. 2 0  

kr. m. k. ,
1* r  z c d P *a 1a

przyjmuje sie w biurze Kxpcdy cyi Czasu  przy rogu Szcze
pańskiej ulicy Nr. 369.

Pieniądze przesyłają  s i e  bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyi C z a s u  wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
pien iądze
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nie frankowane nie przy jm u ją  x ,ę . wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów.

g k j f *  Num er pojedynczy kosztuje H g ro sz y .

G „ 10 „

Celem pospieszenia w  pomoc nieszczęśliwym miesz
kańcom Baranow a, K o ła ,  Przewozu itd. w cyrkule 
Tarnowskim dotkniętych powodzią, złożone zostały  
w c. k. komisyi guberniainej następujące dobroczyn
ne ofiary, jakoto:

Od panów Urzędników tejże komisyi guberniai
nej .................................  • z łr .  3 9  kr. 45  m. k.

Od Urzędników tutejszego S ta 
rostwa grodzkiego . . . .

Od ewangielickiego pasterza pa
na L. H o f f ....................................... „ 2  „ — „

Od nieznajomego dobroczyńcy 
z dew izą: „Otiara dla dotknię
tych powodzią w cyrkule T ar
nowskim przez F. S. z Wiednia’1' „ 2  „ — „

P rzesy ła jąc  te dobroczynne wsparcia do miejsca 
swego przeznaczenia, takowe podaje się zarazem do 
wiadomości publicznej.

Kraków d. 9  stycznia 1 8 5 0  r.
( 4 2 9 )  Z  c. k. Komisyi guberniainej Krakowskiej.

K O M 1 T E T
c. k. Tow arzystw a gospodarczo-rolniczego W. Ks.

K rakow skiego .
Ministerium rolnictwa nadesła ło  na dniu wczoraj

szym towarzystwu plan wynalazku p. UIrycha Debaune, 
b. profesora w Belgii, zaprowadzający poprawę w kon- 
strukcyi werku młyńskiego, który wedle zasiągniętego 
zdania znawców z technicznego, przemysłowego i 
trospodarczego zawodu w ezw anych, nietylko zape
wnia od 17  do 5 0  procentu zysku na czasie, ale i 
lepszy gatunek mąki wydaje. Wedle objasnien pla
nowi temu tow arzyszących, poprawa w  konstrukcyi 
projektowana, opiera się szczególniej na tein, zc 
w ciągu mielenia pewna ilość powietrza pomiędzy ku- 
mienie młyńskie wpędzoną jes t  za pomocą weutyla- 
tora : zkąd wedle zrobionych doświadczeń, nastręcza
j ą  się następujące ważne korzyści: i )  że powietrze- 
wpuszczone w środek pomiędzy kamienie, daleko prę
dzej pędzi szrut na mąkę ku obwodom kamienia, ni
żeli tego dotychczasowa bez wpuszczania powietrza 
konstrukeya, sama s i ła  odśrodkową, wykonać jes t
wstanie: 2 )  że niepozwala z e s z r u t o w a n e m u  l u b  z n . c ł -

1* mu zbożu dłużej p o m g lzy  ^  ‘sam6m' przy-
czas koniecznie potrzebny, r . V* , , . c,ir • ' •  i • i „rciizei miejsce, oióie sypia.c siębywaiacemu zbożu jtręoztj j  , .

• • •* ••• „airtn  i czysta  pomiędzy kamieniamiznaiduie mniej zaję ią  - .« • ,
d o  u m i e s z c z e n i a  się powierzchnią; .1) zboze a n a 
stępnie m ąka sama, zaraz z początku przez to ostu
dza się i mniej rozgrzew a, co jak  wiadomo na w ła 
s n o ś ć  mąki i jej trw ałość  wielce w p ły w a ,  zkąd w y
nika,  iż można biegunom bez szkody nadać bieg szyb- 
ciejszy, czego bez narażenia się na zbytnie rozgrza
nie się mąki w innym przypadku zrobić niemożna;

że z zbiegu przyczyn poil punktami 1 , 2 ,  3  przy
toczonych, wynika większa działalność i przysporze
nie mełcia, które przy pewnych a szczególniej przy 
mniej przednich gatunkach mąki, 3 0  procentu prze

chodzić może. Korzyści, które z użycia wentylatora 
tak pod względem własności mąki, jakoteż większe
go wydatku i pośpiechu w działalności w y p ły w a ją ,  
tak są znaczne , że ja k  doświadczenie o k az a ło , po
siadacze większych młynów znaleźli się przymuszo
nymi urządzenie to u siebie wprowadzić, byr z s ą 
siadami, którzy młyny’ swe w  sposób powyżej w y
puszczony urządzili, współzawodniczyć byli wstanie.

Towarzystwo odebrawszy od wysokiego ministe- 
riurn obwieszczenie tego wynalazku, z wezwaniem 
starania się o upowszechnienie onegoż, udzieliło to 
tutejszemu instytutowi technicznemu, końcem zgłębie
nia jego użyteczności i zaopiniowania, o ile przyrzą
dzenie to do zwyczajnych młynów w kraju istnieją
cych zastósowanem być może i na wypadek łatwości 
zastosowania, obliczenia kosztów, jakie wprow adze
nie tego urządzenia wedle miejscowych cen na jed n ę  
składkę kamieni za sobą pociąga. Gdy towarzystwo 
odbierze żądane objaśnienia, nieomieszka o tern inte
resowaną publiczność zawiadom ić;— tymczasem zaś 
otwiera każdemu chcącemu się w nadesłanym planie 
rozpatrzyć, widzenia go w każdej porze w biórze 
Towarzystwa, pod Nrem 3 9 9  przy ulicy Sławkowskiej 
utrzymowanym.

Kraków dnia 7 stycznia 1 8 5 0  roku.
Prezydujący, D a r o w s k i .

Sekretarz, Z a h a ł k a .

( N a d e s t a n ę . )  Nieszczęścia ehłoszcząee kraj 
w 4ch ostatnich la tach , okryły nas powszechną ża 
ło b ą ,  w czasie której zgrozą było oddawać się j a 
kiejkolwiek rozrywce; ztad też w Krakowie cicho i 
smutno upłynęły  powszechnie k a rn aw a ły .— W  dzi- 
siejszem znośniejszem położeniu, szukamy już roz
rywki na łonie zabaw , tak niezbędnej dla naszej sta
ropolskiej gościnności i dla tego usposobienia Krako
wianów, u których ani nędza, ani ucisk nie są  zdol
ne uśmierzyć wrodzonej wesołości i m ęztw a!

J a k o ż  r o z p o c z y n a ją c y  s ię  K a r n a w a ł  p r z e r w a ł  tę  
c z tero le tn ią  c i s z ę ,  —  i z n o w u  g o śc in n e  domy K ra k o 
w ia n ,  u p r z y j e m n i a  ich w e s o ł o ś ć ,  bo niema,sz p r a w ie  
dnia w k tórym by nie b y ło  kilka wieczorów ta ń cu ją 
c y c h . — Te wieczory familijne i przyjacielskie zdaje 
s ię ,  że wyw ołują  publiczne zabawy, łączące nas 
w jedno braterskie koło, i nastręczające wszystkim 
bawienia się sposobność.

Przynajmniej taką mamy nadzieję po danej pier
wszej reducie, na którą 1 6 0  osób przybyło i po k rą
żącej powszechnie wieści, iż na ju trze jszą  redutę” i 
na wkrótce mający być dany bal na dochód ubogich, 
wybiera się bardzo wiele osób.

nia jest  wprawdzie odda w na wyrzeczony patentami z dnia 17go 
kwietnia 1848 i z dnia 15 sierpnia 1849. lecz komisye w §  28myni 
tego ostatniego dla wydania ustanowień tychże patentów przyrze
czone, dotychczas jeszcze ustanowione nie są; wszakże zaliczki 
(Vorschiissc) na rachunek wyznaczyć się majacej imdemnizacyi już 
wielu właścicieli od rządu otrzymało, taka zaliczka wynosi dwa 
razy tyle i pó ł ,  ile podatek urbarialny rocznie wynosił . — Lwów 
co do fizycznego ruchu (o duchowym inną raz a )  jest  teraz dosyó* 
ożywionym, na zimę zjechało tu wiele szlachty na mieszkanie, po 
ulicach przesuwa się mnóstwo powozów i sanek z kosztownemi za
przęgi, nieuskariają się się wcale na brak odbytu. Ślady bombar
dowania zacierają sie coraz więcej, ratusz już zrestaurowany i za
mieszkany ale akademia i s tary teatr jeszcze w gruzach leżą. — 
Od dwóch dni rozchodzi sie tutaj coraz głośniej pogłoska,  że Turcy 
bombardowali Białogród (Belgrad) w skutek ruchów rewolucyjnych 
serbskich.

W iedeń  9  stve. (.Z W egier). I). G b. m. odbyła się w 
Granie uroczysta installacyaks. Prymasa Scitouskiego. 
Niema dotąd żadnych postanowień określających pre- 
rogatywy i dochody prymasa, które bezwątpienia zna
cznym ulegną zmianom. Dotychczas prymas węgier- 
ski b y ł  pierwszym i najznakomitszym duchownym 
w całej austryackiej monarchii; zwykle po zamia
nowaniu otrzymywał kapelusz kardynalski; od roku 
1 6 3 0  u żyw ał tytułu eminencyi i rangi ksiązącej. 
Prymas je s t  n a jw y ż s z y m  kanclerzem w ca łych  W e -

^  L w ó w  8 *tvez. W zeszłym tygodniu obsadzono przy tatej-
I Sednie «zlaeheekim odd»wn» opvóimono miejsca koasylUray,

stipl w nosiliby inoina , śe organisacya nowych sijddw sie tak pred- 
I ko prsyjdsie do skutku, llównie leniwo idzi* sprawa Indemnizaeyi

za zniesiony pańszczyzny: Indemnizarya i sposób jej wyrachowa

nym i septenn iralnym. S łu ż y ło  mu średniowieczne 
prawo nadawania arcybiskupiego lennictwa, a z a r a 
zem udzielania swoim wazaloin przywilejów s z l a c h e 
ckich. Od niepamiętnych czasów pobierał I/i9 część 
każdej marki srebra lub złota, w węgierskiej menni
cy wybijającej s ię ,  dochód ztąd wynosił  w  przecię
ciu rocznie od z ło ta  1 3 ,0 0 0  z ł r . ,  a dobra arcybi
skupie bardzo znaczne przynosiły mu intraty.

Nowy prymas rozpoczął swoje urzędowanie od w y
dania pięciu okólników. W  pierwszym, wzyw a bi
skupów i kapituły, do złożenia mu raportów o wszyst
kich duchownych i nauczycielach, którzy żądaniom 
powstańców odważnie się 'opierali, o tvch którzy do
browolnie im się poddali, i tych którzy Jedynie z przy
musu rozkazom rządu rewolucyjnego byli posłuszny
mi. W  drugim i trzecim okólniku w zyw a biskupów 
aby młodszych duchownych do peszteńskiego uni
wersytetu posyłali na dokończenie nauk, i stanowi, 
że dla zapobieżenia wszelkim sporom narodowym, j ę 
zyk łaciński ma być językiem naukowym w  wydzia
le teologicznym. W  czwartym wzywa kapituły, aby 
z ło ży ły  sprawozdanie o szkodach, jakie poniosły 
przez zniesienie ciężarów gruntowych. W piątym 
nakoniec poleca biskupom, aby cesarzowi hołd z ło 
żyli, prosili o ła sk ę  dla tych co zbłądzili ,  a nato
miast aby przyobiecali,, że w duchu praw kanoni
cznych, rozpuszczą wszystkie w ich służbie będące 
indywidua, które dobrowolnie p rzy łączy ły  się “do 
powTstania.

POSAG UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO
w  K R A K O W I E .

( C i ą g  d a l s z y ' ) .

VII.

P r z e d s t a w i e n i e  pow yższe zamyka w reszcie  Senat ośw iad
c z e n i e m  że gdyby w szystk ie pow yźćj przytoczone w zg lę 
dy, n iezdoła ły  Ń. Cesarza W . R ossyi przekonać, o praw no- 
ści’ reklamacvj * strony uniw ersytetu krakow skiego czy 
n ionych , n i e ' pozostaje mu nic m eg o , jak tylko zd a ć  s ię  
na la sk ę  i w sp a n ia ło m yś ln o ść  m on archy, i rozstrzygnie
cie próśb s w o i c h ,  s z l a c h e t n e m u  sercu  5 . Pąna „ s t a w i ć .

Na takim przedstawieniu sk o ń c zy ły  się  reklam acye rzą
du w. m. Krakowa,- czynione do rządu Królestw a Polskie
go  o zw rot majątku uniwersytetu krakow skiego, w  tym 
kraju lokow anego. N a  replikę swoją m em oryalu m in iste- 
ryum rossyjsk iego, Senat krakows i ° ( r °ku  1830
nie o d e b r a ł o d p o w ied zi. A le nie ■. Y1" , ź e r z ą d
ces. rossyjski znalazł się  s p o w o d o w a n y m  , a m e  przed
staw ienie Senatu bez odpow iedzi, hem ,„ a i i 'nv‘cm 
znalazł sie  także w p o łożen iu , że prze ™ ę lo -
wania sw ego , nie odw ażył się ani razu ’ o -
w iek  źebv tę odpow iedź uzyskać. W tlhl a j w r n ” 
ma żadnego .ślad u ; żeby  w całym  cia^ rflk(fvv.skiego ja -  
czasu, zrobionym było  z strony Senatu krak ‘ J
kiekolw iek usiłow anie, w yproszenia sobie na J Ji <.
drodze stanowczej w  tym interesie od rządu c • •
skiego decyzy i; i Rzplta krakowska w cieloną z

monarchii austryackiój, an iedow iedziała  się, jaka jest w tćj 
m ierze osta tn ia  m y ś l  petersburgskiego dworu.

Zdaje s i ę , że  przyczyn milczenia tego z strony R ossyi, 
braku zaś u s iło w a ń , żeby go przerwać z strony Senatu  
krakow sk iego , szukać należy w  w ybuchłej w  r. 1831 
rew olucyi w  K rólestw ie Polskim i jej bezpośrednich co 
do Krakowa następstwach. Co do rządu bowiem cos. ros
sy jsk ieg o , łatw o zrozum ieć, że po tych wypadkach mnićj 
przychylnie dla uniwersytetu krakow skiego m usiał być 
usposobionym... a tym samym źe się nie sp ieszy ł z rozstrzy
gnięciem  k w e sty i, jak skoro ta nieinaczej tylko na korzyść  
praw uniw ersytetu rozstrzygniętą byćby musiała. Co zaś 
do rządu w . m. K rakow a, stanowisko jeg o  członków’ w zg lę 
dnie nominującej ich w ładzy b yło  już od r. 1830 tak za
w isłym , że się naw et dziwić nie można, źe tak drażliwej 
i jednem u z protegujących dworów niem iłej kw estyi w zna
w iać nie chcieli. Ostatni dopiero prrzes Senatu odw ażył 
się podjąć na now o interes tak d łu go  zapomniany, i jak  
w idzieliśm y p oczyn ił ku temu przygotow aw cze kroki; w y
padki jednak za sz łe  w  Krakowie w r. 1846 i nastąpione 
niedługo po tym w cielenie Rzpltej krakowskiej do Austryi, 
chwalebnym jeg o  chęciom , p o ło ży ły  lamę.

R eklam acye w ięc  Senatu k rak ow sk iego , czynione do 
rządu Królestw a Polskiego o zvvrot majątku uniw ersytec
k iego, o ile w  K rólestw ie Polskim je s t lokowanym, skoń
czy ły  się jak pow iedzieliśm y na przedstawieniu Senatu, 
przedłożonym  kanclerzow i państwa hr. N esse lrode;  a gdy  
na przedstaw ienie o którym m ow a, dwór p e t e r s b u r g s k i  
ża d n e j p 0 d z iś  dzień  nie u d z ie l i ł  o d p o w ied zi-  r z e c z% 
je s t  przeto dzisiaj rządu austryack iego , o odpowiedz tę

dopomnieć się i interes ca ły  do pom yślnego rozw iązania
doprowadzić.

Inaczej atoli mają sio rzeczy  co do reklam acyi, które 
do rządu Król. P olsk iego zanosić, uniw ersytet krakowski, 
w  skutku konw encyi w iedeńskiej z r. 1828 nabył i tytułu
1 prawa. Z uslępu VI niniejszej wiadomości przekonaliś
my s ie ,  źe  rząd ces. auątryacki zw rócił uniw ersytetow i 
krakowskiemu tę część  je g o  majątku, którą w  czasie  po
siadania Galicyi zachodniej, z  s p r z e d a ż y  jeg o  dóbr i ^ c ią 
gnienia kapitałów zrealizow ał, i do zachodnio galicyjsk ie
go funduszu sztyftow ego w cielił: źe z " 10 1 n .°b ją ł w  sum 
mie złr. 3 ,1 9 5 ,6 0 8  kr. 3 4 ' / ,  "  °  n ' v i n l  ’ '
2 kr w  m onecie srebrnej konw encyjnej,, którą tytu łem  
zaspokojenia pretensyj, jakieby In sty tu aK ró iestw a  P olsk ie
go i Rzpltej krakowskiej do tegoż zachodnio galicyjsk iego  
funduszu mieć m ogli, n a ^ “ rza-'ł,,.K ról. P olsk iego  p rzy -

ia ł; wiadomo nam 1 )l  ̂ _ ,a tejże samej konw encyi

ląi nu ' 11 uuowiazcK, za sp o n o ic
^ tu p e łn o ic i w sze lk ie  p re te n sy e , jakieby Instytula k ra 
kowskie (a g łow n ie  u n iw ersytet) z tego tytułu do Austryi 
rościć mogły; w iem y nareszcie z brzmieniu tejże samej 
konwencyi, źe N . Cesarz austryacki, w  osobnym dodat
kowym i do konw encyi w spom nionej, na w yra źn e  jego 
żądan ie  dołączonym  protokóle, zastrzeg ł sobie na jw y
raźniejsze praw o, bycia w swoim czasie uwiadomionym, 
o sposobie w  jakim rząd Królestwa Polsk iego , pretensye  
Instytutów krakowskich z tego  tytułu płynące zaspokoi, 
tu d z i e ż , że  rz ą d  Królestwa Polskiego przyjął na siebia



2 C Z A S .

( W iadom ośc i b ie żą ce ). M ó w ią ,  że  ministeryum 
obstaje p rzy  zniżeniu dyw idendy akcyonaryuszom 
banku p rzypada jące j  na 3 5  z.łr. m. k. za a k c y ą ,  cho
ciaż w e d łu g  sp raw ozdan ia  naczelnika banku v. P i -  
pitz rzeczona dyw idenda  wynosi 4 0  fl.

— M inis ters tw o handlu ma r o z p o rz ą d z ić , aby 
w  miejscach gdzie  niema astronomicznych o b se rw a-  
to ryów , robiono obserw acye meteorologiczne w  biu
rach  telegraficznych. Gdy bowiem g łów nie  chodzi o 
jednoczesność  takich o b s e r w a c y i , przeto bióra w sp o -  
m nione, jak o  zaopatrzone  w zeg a ry  normalne, z g a 
d za jące  się dok ładnie  z astronomicznemi, będą  do 
tego na jw ła śc iw sze .

— A rcy k s iąże  J a n  ma ju tro  w rócić  do W ie d n ia ; 
w  zamku cesarskim poczyniono ju ż  w szelkie  p rzygo
tow ania  na jeg o  przyjęcie.

—  W  S z iąsk u  wielkie sp raw ia  zadowolenie nomi- 
n acya  p. K alchberga  namiestnikiem cesa rs tw a .  P n ia  
1 s tyczn ia  now o-m ianow any namiestnik o d e b ra ł  p rz y 
sięgę od now ych u rzędników  po litycznych , przyczem 
m ia ł  p iękna  m ow ę, tchnącą  duchem postępu i p r a 
w dz iw ego  liberalizmu.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E
W a r s z a w a  9  stycznia. N. P an ,  za  w zorow e  w y 

konanie p rzez  p ana  G ąsiorow skiego, k tóry  na koszcie 
rz ą d u  k s z ta łc i ł  się ja k o  budowniczy w  R zym ie , ob- 
s ta low anych  u niego, z rozkazu na jw yższego , rysun
ków z m ozajkowych posadzek w  salach della M use 
i della Croce w  W aty k an ie ,  n a j ła sk aw ie j  obdarow ać 
go r a c z y ł  pierścieniem brylantowym.

— W  dniu 2 7  m arca  r. z. z w ieczora ,  spełnionem 
zosta ło  w  mieście P io trkow ie  na osobie kasyera  miej
sk iego ,  J a n a  M ajkow sk iego ,  w  izbie k a so w e j ,  mor
ders tw o  w  sposób okrutny, p rzez zadanie  ostrein i 
tępem narzędziem kilkud/.iesiąt ran w  g ło w ę ,  z z ł a 
maniem palcy  u r ę k i , któremi się zam ordow any od 
ciosów za s ła n ia ć  m usia ł.  S iad k rw i,  k tórą  morderca 
b ro czy ł  po p o d ło d z e , p r z e k o n y w a ł , że  zbrodniarz  
u d a ł  się do drugiej izby gdzie  s t a ł a  sk rzyn ia  kasow a, 
i j a k  się z rew izyi kasy  przekonano, z a b r a ł  on p rze 
sz ło  8 0 0  rs. już to  biletami kasowemi, już m onetą ,  a 
między teini i list zas taw ny  na rs. i 5 0 .

Dopiero w  miesiącu listopadzie r. z. sąd  policyI 
popraw czej w y d z ia łu  P io trkow sk iego , b ro iąc  r e w i-  
z y ą  w  P io trkow ie  w  domu mularza F ra n c isz k a  K a rc z -  
m arsk iego , w innej sp raw ie  o kradz ież  podejrzanego, 
z n a la z ł  u tegoż pod piecem pudełko  d rew n ian e ,  a 
w  niem p rzesz ło  5 0 0  r. sr. biletami bankowemi, mo
netą b rzęczącą  i list z a s taw n y  n a r .  sr. 1 5 0 ,  z w ł a 
snoręcznym napisem niegtly k asy e ra  M ajkow skiego,
jako list ten z ło żo n y  b y ł  w  kasie w  zastaw' na n a 
leżność r. sr. 9 0  tejże kasie p.izypadąjącą.

Te tak ja w n e  ślady zbrodni, nap ro w ad z i ły  na dro
gę wyśledzenia . J a k o ż  F ranc iszek  K arczm arsk i przy
z n a ł  s ię ,  iż on b y ł  wspólnikiem cz y n u ,  i g łów n ie  
ja k o  sp raw cę  p o w o ła ł  n ie jakiego W ierzb ick iego ,  
z profesyi ś lu s a r z a , w  P io trow ie  z a m ie sz k a łe g o , 
w  sposób :  że  ten ostatni, po zamordowaniu M a jk o w 
sk ieg o ,  z a b ra w sz y  p ien iądze , część takow ych  jem u 
ud z ie l i ł ,  i temi s ą  w ła śn ie  p ien iąd ze ,  p rzy  rew izy i 
u niego znalez ione' O badw aj ci obwini, w  więzieniu 
osadzeni, są  przedmiotem najściślejszego badan ia ,  i 
w kró tce  sąd  w ła ś c iw y  oceni s zczeg ó ły  tej zbrodni, 
i w ym ierzy  na w innych za s łu ż o n ą  karę.

M E M C Y .
B e r l in  9  stycz. W  obu Izbach ministeryum z ło 

ż y ło  dzisiaj m em oryały  o odmianach potrzebnych 
w' konstytucyi. W  Izbie  p ierw szej,  minister B ran tle -  
burg p rz e m ó w ił :  „Moi panow ie! kiedy dzieło  kon

stytucyi p rz e sz ło  n a  obecne stanowisko, konieczna je s t  
ażeby i rząd  w  tym w zględzie się ośw iadczy ł .  W  tym 
celu sk ładam  panom pismo królewskie  w ra z  z d o łą -  
czonemi dw om a dodatkami. Jed en  odnosi się do od
mian, które uznano za  s tosow ne , drugi za w ie ra  ich 
motywa. Pozw alam sobie przeczy tać  wspomniane pi
smo. Tu mówca odczytuje a k t ,  w  którym pow iedzia
n o ,  że  życzeniem j e s t  korony przychylić  się  w  ogól
ności do uchwalonej przez Izby konsty tucyi, ale w y 
pada koniecznie przeprow adzić  w  niej niektóre zmia
ny. Król ma nad z ie ję ,  że je sz c z e  w  ciągu tego o- 
k resu  p raw o d aw czeg o  uehw'alone zos taną  zasady , na 
których u tw orzoną  być może Izba  p ie rw sz a ,  poczem 
konstytucyą zaprzysięgnie . „Im św ię tszą  j e s t  p rz y 
s ię g a ,  k tórą  z ło ż y ć  pragniemy, tern wybitniej przed 
oczyma sto ją  obow iązk i , k tórych w ypełn ien ie  zleco
ne mamy od Boga. M amy nadz ie ję ,  że  Izby  uzna ją  
w  tern dowód naszej królewskiej sumienności. P r a 
gniemy, aby z u c h w a łą  konstytucjo", praw '0  o druku i 
stow arzyszeniach  odnośnie do §. 2 4  i 2 8  wre d łu g  o- 
s ta tn ichdośw iadczeń  p rzy ję to ,  ażeby  rząd ,  bez ucie
kania  się do stanu w jja tkow 'ego , spokój i porządek  
w' kra ju  b y ł  w  s tanie utrzymać. Spodziew am y się, 
iż wspólnem staraniem osiągniemy pomyślność i spo
kój ojczyzny. S ans-souc i  7  s tycznia 1 8 5 0 . “ N iepo- 
trżebuję  panom z w ra c a ć  uwagi na w ażność  tych do
kumentów', muszę tylko nadmienić, że  potęga P ru s  
nie p ierw ej p rz e w a ż y  na sza l i ,  na której c iężą  losy 
N iem iec, E u ro p y  i św ia ta  c a łe g o ,  dopóki wewrnętrzny 
stan P ru s  za ła tw ionym  nie będzie.“

P re z e s  ministeryum s k ła d a  dokumenta, z których se
k re ta rz  odczytuje p a rag ra fy  do zmienienia pozosta
jące. W yliczono 1 5  punktów' z następującem posta
nowieniem :

t j  § 2 6  w ym azać  (d o z w a la  ścigania wydaw'cy, 
d ru k a rza  i expedytora  pism a, w' raz ie  jeś l i  jeg o  au
tor nie je s t  znanym).

2 )  § 3 3 .  „W ojsko  mieści w sobie w szystk ie  czę 
ści armii czynnej i landw ery . W  w y p a d k u  w ojny król 
odnośnie do praw'a może o b w o ł a ć  pospolite ruszenie.

3 )  § 3 5  w ym azać, a natomiast dodać do § 1 0 4 :  
„Dla u lrz jm an ia  po rząd k u ,  z pozwoleniem rządu , mo
że z a  u c h w a łą  gminy utworzona być g w a rd y a  gmin
na czyli obywatelska.

4 )  ’<§ 3 8 .  „ Z a k ła d a n ie  lenności j e s t  zakazanem . Is t
niejące, stosownie do p r a w a , p rze jd ą  w  rząd  w o l-  
nych w łasnośc i.  P ra w o  oznaczy  u ła tw ien ie  zamia
ny familijnych fideikomisów' na w ła sn o ść  w o ln ą ,  i 
w skaże  w arunki utworzenia nowych f ideikomisów  
familijnych.

5 } "  $  4 2 .  „ M i n i s t r o w i e  o d p o w i e d z i a l n i  są  k r o l o w i  
i narodow i.“

6 )  $ 4 9 .  „ W  razie  rozw iązania , w yborcy  ze jść  się 
m ają  w  ciągu 6 0  dni, a Izby  w  ciągu 9 0  dni.

7 )  § 6 0 .  (D o d a tek ) .  „ P r a w a  skarbow e m uszą być 
p rzed łożone  naprzód  Izbie l le j .

8 )  <§ 6 3 .  „ Izba  p ierw sza sk ła d a  s ię :
a )  „z k s iążą t  domu kró lew sk iego , których król sam 

w z y w a ;
b )  „z naczelników' domów' książęcych  dawniej bez

pośrednio panu jących ;
e )  „z cz łonków  zam ianowanych p rzez  króla do- 

ż j 'w o tn ie ;
d )  „z 6 0  posiadaczy ziemskich z 2 0 0  na jw yże j  

opod a tk o w an y ch ;
e )  „z 3 0  rep rezen tan tów  gmin;
[ )  „z 6  zw ycza jnych  profesorów  w'ybranych w' 6

un iw ersy te tach  k ra jow ych .“
„Ogólna liczba w'szystkich cz łonków  niema p rze 

chodzić 2 0 0 .
9 )  % 6 6 .  „ Izba  l ig a  s k ła d a  się z 3 5 0  członków .

1 0 )  Do § 9 3  dodać :  „Ustanowionym będzie oso
bny sąd na zbrodnią  z d rad y  g łów ne j i innych p rze 
stępstw', p rzec iw  zewnętrznem u i w ew nętrznem u be-  
spieczeństw u panstw'a.

1 1 )  9 5 .  „P rzekroczenie  w ła d z y  pociąga za  so
bą dochodzenie, które nienależy do pow yższych  sądów .

, 1 2 )  § 1 0 7 .  „Członkow ie obu Izb i w szy scy  u rz ę 
dnicy mają w ykonać  p rzysięgę  królowi na w ierność  
i pos łuszeństw o, jakoteż na sumienne strzeżenie  kon
sty tucyi.“

Izba po odczytaniu tych  punktów, przechodzi do 
porządku dziennego.

( W iad o m o śc i b ie ią c e  z  d. .9 s ty c z n ia ) .  Dzisiejsze 
posiedzenie Izby H e j‘ u p ły n ę ło  na ro zp raw ach  o bu
dżecie.

—  Po uzyskaniu przychylenia Izby  do projektu bu
dowy kolei w'schodniej, w ażna  ta linia szybciej bę
dzie pos tępow ała .  N a r .  1 8 5 0  w'yznaczono summę 
2 , 8 0 0 , 0 0 0  ta l . ,  z których 5 0 0 , 0 0 0  na wielkie mo
sty  W is ły  i Nugatu , 5 0 0 . 0 0 0  na ukończenie prosto
w ania  biegu rzek i ,  a 1 , 8 0 0 , 0 0 0  na dalsze  prace 
p rzy  samej kolei. Z am ie rza ją  2 0 - milową linią do 
B ydgoszczy  ukończyć w  r. 1 8 5 1 .

' — Z a p e w n ia ją ,  że  w  kw esty i niemieckiej międzj' 
A u s try ą  i Prusam i p rz y sz ło  do zupe łnego  porozu
mienia.

— W c z o ra j  na zgromadzeniu demokratycznym czy 
tano o tw ar ty  list Scheidtm anna do Nowej Prusk ie j 
Gazety  (u lt ra - reak cy jn eg o  dziennika), co d a ło  po- 
w7ód ajentom policyjnym do zamknięcia s e s y i ,  a na
w e t skonfiskowania listu. — P re z e s  policy i Hinkeldey, 
co tydzień d w a  razy  wzyw 'any do króla je ź d z i  do 
Poczt dam u.

  N iezadługo  ogłoszonym będzie dziennik dwóch
ostatnich lal W a ld eck a ,  w  którym tenże h is to ryą  pro
cesu dok ładnie  opisał.

F R A N C Y  A.
P a r y ż  6  stycz. Rozdwojenie które w  ostatnich cza 

sa ch  daje  się dostrzegać  w  Izb ie ,  i usunięcie się p. 
Dupin od przewodniczenia  obradom , s tanow ią  nader 
w ażn y  w' dziejach francuskiego parlamentu w ypadek ,  
i są  przepow iednią  silnych w s trz ą śn ie ń ,  które g ro żą  
p rzysz ło śc i  państw a, na  żadnej podstawie nie oparte 
go. Dzienniki czysto reakcy jne  w y rzu ca ją  p. Dupin 
jego niew czesną  nbrażliwość a zarazem  n iew ą tp ią ,  
że p r a w a  strona  upamięła s ię  i ju t ro  ogromna w ię 
kszością  pow oła  p. Dupin na prezesa . W sz a k ż e  le -  
giłymiści i w szyscy  bez w y ją tku  cz łonkow ie  opozy
c j i  porozum iewają  się z so b ą ,  żeby niedopuścić po
wtórnego wyboru p. Dupin. Podobnaż koalieya z a 
w i ą z a ł a  s i ę  p r z e c iw  jen. B ed ea u .  N a  w czora jsze  
posiedzenie to w arzy s tw a  rady  s tan u ,  za led w ie  stu 
reprezcn la tów  p rzyby ło , co n iezdaje  się dobrą w ró ż 
bą dla pana Dupin.

Pog łosk i  o zmianie ministeryum nieus ta ją ;  o ile mo
żna przew idzieć  w  kwestyi M ontevideo , zdanie ko
m isji zostanie p rzy ję te ,  trudno zaś  p rz y p u śc ić ,  abj' 
po tak s tanow czej porażce obecni cz łonkow ie  rządu 
chcieli pozostać przy  sterze. J a k o ż  m ówią, że  ju ż  
od 4 8  godzin podali się do dym isyi, a p rezydent ma 
pow ołać  pp. l lrouin  de L huys i Leona F a u c h e r  do 
utworzenia  nowego gabinetu.

(K w e s ty a  T u r e c k a ) .  T im e s  zam ieszcza  list ze 
S tam bu łu  19 grudnia. W edle  osnowy tego pisma 
gabinet petersburski n a d e s ła ł  odpowiedź na ostatnie 
przedstaw ianie  Porty .  C esara  M iko ła j  p rzychy la  się 
do życzeń  Turcyi i żąd a  jedyn ie  uw dalenia  w sz y s t 
kich Polaków, k tórzy  walczyli w  wojnie W ęgiersk ie j .  
W ychodźcy , k tó rzy  poprzednio ju ż  mięszkali w  po
siad łośc iach  su ł tan a ,  mogą nadal pozostać w  miejscu 
sw ego pobytu. Kossuth , w ra z  z W ęgierskiemi wry -

zobowiązanie, zdać N. Cesarzowi austryackiemu sprawę 
z układów, jakie by w tej mierze z rządem krakowskim 
zawarte być mogły.

Jakkolwiek przeto Senat krakowski z powodów o których 
wyżej namieniliśmy, poprzestał od r. 1830 reklamować u 
rządu rossyjskiego o zwrot majątku uniwersytetu krakow
skiego w Królestwie Polskim lokowanego, i na drodze 
windykacyi tego majątku żadnego więcej od r. 1830 nie 
uczynił kroku; reklamował atoli od rządu Król. Polskiego 
zwrot funduszów, które Austryą w skutek konwencyi wie
deńskiej w r. 1828 na rzecz uniwersytetu krakowskiego przez 
ręce rządu Król. Polskiego wypłaciła; i które zaspokoić 
rząd pomieniony przyjął 1111 siebie najwyraźniejszy obo
wiązek. no dopełnienia przeto historycznego obrazu sta
nu, w jakim się majątek uniwersytetu krakowskiego w dniu 
dzisiejszym znajduje, pozostanie nam tylko skreślić tre
ściwie, historyą toczonych z tego tytułu między rządem 
Król. Polskiego a Senatem krakowskim negocyacyj; i uwia
domić o ich ostatecznym jak na dziś rezultacie.

Po upływie dopiero całego roku od daty komunikowa- 
wania mu konwencyi wiedeńskiej z r. 1828, to jest na 
dniu 10 lipca 1829 do L. 2203 zdecydował się na
reszcie Senat krakowski, zgłosić się do rządu Król. Pol
skiego z żądaniem poczynienia jakowychś kroków, do wy
konania z strony rządu Król. Polskiego, zastrzeżonego ar
tykułem VII konwencyi obowiązku jego, to jest zaspoko-

59)  K onw encja wiedeńska o której m ow a, komunikowana by ła  
Senatowi krakowskiemu przy nocie ces. austryackiego Rezydenta 
w Krakowie z d„ia 10 lipca 1838 do L . 283-1.

jenia pretensyj Instytutów krakowskich do zachodnio gali
cyjskiego funduszu sztyftowego., przez Austryą na ręce 
rządu Król. Polskiego zwróconego. Odezwą więc pod 
dniem i do liczby wyżej cytowaną, zażądał od ces. ros
syjskiego Rezydenta przy rządzie krakowskim ustanowio
nego, komunikowania sobie wykazu klassyftkacyjnego fun
duszów przez Autsryą zwróconych, który zdaniem jego 
musiał służyć za podstawę wzajemnego obrachowania po
między Austryą a Rossyą, przy zawieraniu konwencyi wie
deńskiej z r. 1828.

Ces. rossyjski Rezydent w Krakowie, przy odezwie swo
jej z dnia 14/(,6 paźdz. 1829 r. do L. 1833 komunikował 
Senatowi krakowskiemu odpowiedź, jaką prezydnjący w R a-  
dzia Administracyjnej Król. Polskiego, pod d. ,{/ ,5 paźdz. 
1829 do L. 15235/221 na powyższo żądanie Senatu udzie
lił; a w której co do wykazu klassyftkacyjnego, oświad
czonym zostało, że rząd Król. Polskiego nie posiada ża
dnego takiego wykazu; co do wykonania atoli obowiązku 
art. VII. konwencyi wiedeńskiej na rząd Król. Polskiego wło
żonego, zawiadomiano rząd krakowski; „ae kom issya rzą -  
„dowa przychodów i skarbu Król. Polskiego, zajmuje się 
„właśnie zebraniem potrzebnych m ateryałów , wcelu p rzy
go tow an ia  projektu do w ykonania  zobowiązań, dla 
„rządu Król. Polskiego z  art. V II konwencyi wiedeńskiej 
„s r. i 828 p łynących“.

Do uznania powyższej odpowiedzi za niedostateczną, 
potrzebywał Senat krakowski, przeciągu czasu lat czterech. 
Za pośrednictwem przeto agenta swego, ciągle jeszcze 
w wiedniu urzędującego, zgłosił się pod d. 19 czerwca 
1833 r. do L. 1914 do rządu ces. austryackiego z prośbą,

ażeby mu wykazy przez rząd Król. Polskiego odmówione 
z strony Austryi udzielone być mogły.

Nie długo potym. bo w sierpniu 1834 r. nastąpiła de- 
legacya senatora Hy. Mieroszewskiego do Warszawy. Jak
kolwiek głównym jej celem by ło , przyspieszenie dzieła 
likwidacyi między Rzpltą krakowska a rządem Królestwa 
Polskiego 60), delegowany jednak krakowski nie odebrał 
żadnego polecenia, do uczynienia jakiegokolwiek kroku u 
rządu Król. Polskiego, iżby arl. VII konwencyi wiedeń
skiej z r. 1828 mógł być wykonanym. Pełnomocnictwo 
jego iinstrukeya, ograniczały‘czynności jego do reklama- 
cyi jedynie wykonania obowiązków przez rząd Król. Pol
skiego na rzez Rzpltej krakowskiej, konwencyą wiedeń
ska z r. 1821 zaciągniętych i dla tego też w proto
kóle jego konferencyi. z delegowanym ad hoc z stronv 
rządu Król. Polskiego radzcą stanu Siennickim, nie znaj
dujemy żadnej wzmianki, ani o zachodnio galicyjskimfun-

°) Przypomnieć w  tyin miejscu czytelnikom musimy, że ogólua 
likw idacja pretensj i miedzy Rr.pUij ki akowską a rządami ościenneini 
obejmowała <1 oddzielne katego iye, odpowiadające czterem artyku
łom Tritktatu d o d a tk o w eg o  (puli i‘«tep 1 niniejtmej wiadomości). 
Likw idacj a  m ajątku uniw eisj (ctu ki akow skiego, stanow iła  katego- 
ry ą  z porządku IB  ‘ w ypływa a z art. XV trak ta tu  dodatkowego. 
Do* nićj też wyłącznie odnosiła się konwenoya wiedeńska z d. >•/„ 
kwietnia 1828 r.

61J K o n w e n c j a  w i e d e ń s k a  z r. 1821 odnosiła się do pretensy 
w o j e n n y c h ,  art. XIV trak. d o d a t k o w e g o  na rzecz RzpltćJ krakow 
skiej przyznanych.

a.
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chodźcami będzie osadzony w  jednej z wewnętrznych 
Warowni pod nadzorem miejscowej w ładzy. Amba
sadorowie Angielski i F rancusk i,  przyjęli powyższe 
warunki, z zastrzeżeniem dotyczącym cudzoziemców, 
którzy zostają pod ich opieką. Jeśli kto zaopatrzo
ny w paszport angielski, albo francuzki, zawiąże 
spisek szkodliwy R osyi,  nie będzie wolno wypędzić 
go z Turcyi, dopóki śledztwo nie udowodni winy.

Tak więc wszystkie zatargi już^ ukończone, obie 
strony zgodziły śię na sposób w  jaki sprawa w y 
chodźców ma być załatwiona. Turcya wyznacza 
miasto w głębi Azyi na pobyt węgierskich wychodź
ców i przygotowuje się do wydalenia Polaków. Do
tychczas jednak ani baron Ty to w, ani hr. Sturmer nie 
odnowili przyjaznych stosunków z Porta. Tak w ę
gierscy jako i polscy wychodźcy, protestują przeciw 
powyższemu układowi, ła tw o przecież przewidzieć, 
że ich skargi żadnego nieotrzymają skutku. Wielu 
Węgrów opuściło już Turcya i zapew ne ci tylko po
zostaną, którzy zamknięci są w Szumli. Każdy przy 
odjezdnem oprócz kosztów podróży, dostaje dość zna
czny zasiłek na pierwotne utrzymanie w kraju do 
kjórego przybędzie. Podobneż składki urządzone są 
i dla Polaków7.

Wiadomości, które otrzymaliśmy zTryjestu , są o dw a 
dni późniejsze od poprzednich, gdyż dochodzą, do 
~2go grudnia a w osnowie swej różnią się 7. nie
mi nieskończenie. Nie tylko bowiem nie wzmiankują
0 stanowczem załatwieniu kw esty i,  ale nadto podają 
że Rosva za pierwszy warunek przystąpienia do li
niowy kładzie  wykluczenie Anglii z negoc jac ji .  Dy
wan trzykrotnie się już  naradza ł  nad tern żądaniem
1 dotąd żadnej jeszcze nie w ygotow ał odpowiedzi. 
Eskadra  angielska złożona z 5 okrętów7 liniowych i 
5 wojennych paropływ ów stoi w  Mussonissi, gdzie 
pewnie na zimę pozostanie. Eskadra francuska li
cząca 6  okrętów7, jedną  fregatę i 3 statki parowe, 
znajduje się ciągle w7 Urlac.

(W ia d o m o śc i b ieżącej. C o n stitu tio n n e l donosi, że 
W7 Valenciennes pułk konnicy posunął się do rewo
lucyjnych manitestacyj. Jen. I.oewestine w yjechał 
dla' poskromienia rozruchu.

  Dzisiejszy Monitor zamieszcza nominacyą pana
Bourgoing na ambasadora w Madrycie.^

p » r v i  7 stocznia. (D z is ie jsze  posiedzenie p ra -

po K rotce  popr 
"  ypadki. Po usunięciu się *p. Dupin od przew odni- 
• zenia obradom, głów niejsi naczelnicy większości po— 
('zęli p racow ać, aby mu dawną liczbę g łosów zape
wnie. Pan Berryer przemaw ia ł  po dw akroć, r a z  na 
zgromadzeniu legitymistów, drugi raz w7 tow arzystw ie 
rady stanu i w y k azy w ał  szkodliw e skutki jakie roz
dwojenie prawicy może za sobą p o c i ą g n ą ć .

P. Mole w ystępow ał również jako pojednawca, a 
p. Piscatory posunął się nawet do oświadczenia, ze 
Izba wdzięczna być winna p. Dupin za pot 
sobność zespolenia przy j e g o  wyborze rozstrzefon} h 
części większości. Zebrani w pał a tu  iady stanu re
prezentanci, poszli za radą s w  oich naczelników. M a
łe  tylko grono legitymistów postanowiło w ytrw ać 
'v raz powziętym zamiarze. »koro więc na dzisiej
szym posiedzeniu przyszło do wyboru, p. Dupin na 
6 9 5  wetujących, otrzymał 3 7 7  głosów. Z a  panem 
Michel (de  B ourges) ,  który dawniej 1 1 4  tylko mie
w a ł  głosów, dziś oświadczyło się 1 5 6  reprezen
tantów.

Następnie przeszła  Izba do rozpraw nad kwestyą 
Montevideo. Wiadomo, że ministeryum żądało  prze
dłużenia negócyacyi, czyli utrzymania s ta tu  quo.

Komisya potępiła zdanie gabinetu, a lubo żadnego ze 
swej strony nie podała wniosku", jednak skłaniała  się 
widocznie do zbrojnej interwenci i. P . Daru, sprawo
zdawca komisyi, w pierwszej przemowie oświadczył 
się za wojną. Nazajutrz jakby ż a ło w a ł  zbyt rycer
skiego uniesienia, cofnął pierwotny swój wniosek. 
W  tedy p. de Rance zażąd a ł  zbrojnych negócyacyi, 
a na fćh poparcie, rad z ił  wyznaczyć 1 0  milionów7. 
Ani komisya, ani ministeryum niechciały się zgodzić 
na poprawkę p. de R ance , który też przedstawił no- 
w7y projekt zgodny z życzeniami gabinetu. Radzi on 
przejść do porządku dziennego i pozostawiając rz ą 
dowi wolność działania ,  zastrzedz jedynie ażeby tra 
ktat Lepredoura nie zosta ł  przyjęty, jeśli w  nim nie- 
zajdą zmiany na korzyść Francuzów osiadłych w Mon
tevideo. P. Daru w  imieniu komisyi odpiera nową 
poprawkę p. de Rance, mimo to wrszakże Izba przyj
muje j ą  większością 3 3 8  głosów7, przeciw 3 0 0 .  Tak 
więc po dwudniowych rozprawach, nacechowanych 
rażącą sprzecznością i cofaniem się posłów7, którzy 
w7 niej brali udział,*  Izba zatwierdziła s ta tu  quo , i 
zezwala na dalsze prowadzenie układów7, które toczą 
się bezskutecznie od lat 12.

W  ciągu rozpraw nad powyż w ymienioną kw estyą 
w y darzy ł  się w y p ad ek , którego pominąć nie może
my. W czoraj ukaza ł  się po raz pierwszy tygodnik 
mający ty tu ł N a p o leo n , redagowany pod w7pływem 
prezydenta. Ten tygodnik zamieścił następną notę, 
którą przedrukowały półurzędowe pisma L a  pa trie  
i M onitor  wieczorny: „Niektóre dzienniki nader po
dejrzanej wiary, radzą gabinetowi rozwiązać się 
z powodu nie licznej większości, która sprzyja jego 
projektom. Owe pisma wspierając się na dawnych 
zwyczajach tw ierdzą, że członkowie ministeryum jeśli 
dbają o sw oją godność nie moga pozostać przy ste
rze po odniesionej w  izbie porażce. Lecz spieszące 
z radą dzienniki zdają się zapominać, albo też nie 
wiedzieć jakie je s t  dzisiaj stanowisko odpowiedzial
nego naczelnika w ładzy  wykonawczej’ W  nowym 
stanie rzeczy dopóki ministrowie posiadają ufność 
prezyde-nta, nie powinni zw ażać na pastrenne^ tru
dności i w  stosunkach z innemi władzami klęski po
nieść nie m o g ą .

Raz na zaw sze winniśmy uwiadomić zażartych o- 
brońców dawnej konstytucyjnej rutyny, że naczelnik 
państwa, niezw7ażając na pociski zawiści i potwarzy, 
zatrzyma przy swoim boku powołane do rady mini— 
stcryńi. [Niechaj wdęc próżność parlamentarnych świe
czników7 nie łudzi się daremną nadzie ją, bo gabinet 
nie razpadnie s ię ,  aby dogodzić osobistem widokom 
sw oich nieprzyjaciół.“ Ten artykuł ubliżający powa
dze zgromadzenia , w y w o ła ł  okrzyki zgrozy w  dzien
nikarstwie francuzkiem. Tylko C r e d it  i P a t r i e  o- 
śmieliły się go pochwalić. C o n s t i tu t io n n e l  i U i.r l ) e -  
cem b re  zamieściły go bez żadnych uwag, le c z  z a  to 
w s z y s t k i e  inne dzienniki, nie w yłączając  nawet D e- 
b a tó w  rzucają gromy na prezydenta, który sam ow ła
dnym przemawia tonem.

Jen e ra ł  Lahitte uznał za stosow ne odwołać powyż 
wzmiankowany ar tykuł i oświadczył Izbie, że w y
drukowano go w7 N apoleonie  bez zezwolenia ministe
ryum. Na to wszakże wszystkie dzienniki odpowie
działy, że artykuły  otrzymały wprost z ministeryum 
sp. zagrań, i urzędów ą przesyłkę mogą usprawiedli
wić kopertami. Cóż myśleć o rządzie ,  który się 
posuwa do tego stopnia złej w iary  i szalbierstwie.

( W iadom ości bieżące). Jutro rozpocznie się dy- 
skusya nad projektem do prawa o wiejskich nauczy
cielach, a na 14go b. m. zapowiedziane są rozprawy 
nad ogólnem prawem o wychowaniu. P. *■“ 
oświadczył komisyi w imienin rz ąd u ,  że

de Parieu 
przepisy o

wiejskich nauczycielach pozostaną tylko w7 sw ej mo
cy przez 6  miesięcy, a na miejsce usuniętych nauczy
cieli, wolno będzie okręgowym komitetom mianować 
ludzi świeckich albo też duchownych.

— PP. Cunin-Gridaine, de la Boulie i t. d. podali 
w niosek z żądaniem , aby pojedynek został uznany za 
przestępstwo, ulegające karze  więzienia od miesiąca 
do lat pięciu.

•— S łychać  że ministeryum przedstaw i w krotce Izbie 
projekt do praw a o reorganizacji narodow ej gwardyi 
parysk ie j,  która będzie zmiejszona do ao tysięcy.

— Kiedy w Izbie francuskiej odzywają się g łosy  
pobudzające F ranc j ą do w ojny z jen. Rosas, cesarz 
Mikołaj zawiera z nim nader korzystny dla ltosyi 
traktat handlow y. Układ  prow adził p. Zabie łło  nad
zwyczajny wysłannik Mikołaja.

— P rzy  rządzie rzpltej francuskiej dwóch tylko 
znajduje się teraz ambasadorów: Hiszpański i ^ n“ 
gielski; inne mocarstwa mają jedynie pełnomocników7.

— Dwudziesty pułk liniowy w yruszy ł  z Rzymu i 
przeprawiony zos ta ł  do Algeryi.

P ow tórny  obiór p. D upin, spow odow ał' podw yższenie k u rsu  pa
pierów . R e n ty  5 ’/ , podniosły  sie  o 45 ccntim ón i s to ją  na 9 3 —15. 
R en ty  3*/, na  5 7 — 00.

Tygodnik N apoleon , redagow any przez najbliższych 
przyjaciół Bonapartego, zamieszcza następne doniesie- 
nio: że amnestia, przy dzisiejszym wytężeniu rewo
lucyjnych żywiołów jes t  niepodobną, że prezydent 
uwolnił jedynie tych więźniów7, którzy byli osadzeni 
bez wyroku w Belle-Isle , lecz skazanych sądownie 
politycznych przestępców7 u łaskaw iać  nie myśli.

W  długim artykule pod tytułem: P ierw szy  rok 
p rezyd en tu ry , zamieszcza N apoleon  następne uwagi: 
„Choćby podobnie ja k  w chwili wyborów, wystąpiły  
przeciw7 prezy dentowi wszystkie dawne i now e stron
nictwa, ca łe  dziennikarstwo i adm inis tracja , Bona
parte wbrew  zawistnym zabiegom ocali społeczeń
stwo, przywróci porządek i o g ó ln ą  p o m y ś ln o ś ć , je-  
dnem słow em , wypełni s w o je  posłannictwo, gdyż 
w sparty współczuciem narodu, ma w iarę zdolną na
tchnąć’do wielkich czynów i w olę, która dokona raz 
powziętych zamiarów.

„Ł a tw o  można pojąć oppozyeyą republikanów prze
ciwko starszej Burbońskiej rodzinie, bo wr niej w i— 
dzimy7 uosobienie praw a Boskiego. Można także po
jąć  opór przeciw Ludwikowi Filipowi, gdyż był 
p rz y p ła szcz y  cieleni i w dz ie reą ;  ale dziwną zaiste 
jes t  rzeczą, że równej doznaje zawiści Ludwik N a
poleon Bonaparte, powołany wolą narodu do prze
wodniczenia Rzpltej. Tajemnica tej zagadki leży 
w łćm, że republikanie jakkolwiek łatw o zmieniają d a -  
w7ne zasady7, nie zdolni wszakże zapomnieć swoich 
uraz i niemogą znieść widoku w ładzy  podnoszącej 
się z upadku. W szakże  sami dzierży li niedawno ster 
państwa, lecz zdobywszy w ładzę  podstępem, nie u- 
inieli je j  utrzymać, szli z jednego wstrzaśniouia w dru
gie , aż wreszcie na wyraźny rozkaz narodu ustąpili 
z politycznej w idowni. Dokądże zaprowadzi F ranc j ą 
ta walka republikanów7 z wolą ludu, przez powsze
chne wybory ustanowioną, z Izbą ustawodawczą i 
konstytucyjną, z odpowiadzialnym naczelnikiem w ła  
ttey wykonawczej, zobecnem zgromadzeniem, które 
je s t  niejako poprawką rewolucji lutego, a nakoniec 
z F r a n c ją ,  którą przyję ła  R zpltą ,  warunkowo za
strzegając sobie odrzucenie jeźli próba nie pójdzie 
pomyślnie. Nienawiść jakiej prezydent ze strony 
chciwych w ładzy  republikanów doznaje, świadczy 
o ich zaślepieniu i politycznym bezrozumie. Zalą  się 
na re ak cy ą , którą własnymi wyw ołali  czynami i nie 
pomną, że dzisiejsze ich postępow anie wiedzie F ran 
c j ą  do restauracji.  Sam tylko Ludwik Napoleon mo-

duszu sztyftowym, ani o wykonaniu art. VII konwencyi 
wiedeńskiej z r. 1828.

T y m c z a s e m  oezekiwaim przez Senat krakowski odpo
wiedź z strony ees. austryackiego rządu na prośbę z d. 
19 czerwea 1833 do L. 1914 nic nadchodziła; i agent 
nawet dyplomatyczny Senatu krakowskiego, za pośredni
ctwem którego podaną była. nie poczuw ał się do obwiąz- 
ku zawiadomienia swego mandanta, czyli prośba wręczona 
została i jaki wzięła skutek W tym położeniu, po upły
wie znowu nowych lat dwóch, Senat krakowski zgłosił się 
po dwa razy. pierwszy raz pod dniem 4 czerwca 1836 
do L. 6993; drugi raz pod dniem 12 stycznia 1837 do 
L. 1235 do rządu Królestwa Polskiego z żądaniem, przy
spieszenia z jego strony wykonania art. \ I I  konwencyi
z r. 1828. , „

Na obydwie powyższe odezwy ot p.iwie ział ces. ros- 
syjski Rezydent w Krakowie, notą zema ss utego 1837 
do L. 1101, do klórćj dołączył: . . .

1° Odpis reskryptu komissyi rządowej przychodów7 i 
skarbu w7 Warszawie, wydanego do sieni p < mem /J5

Ut2“ Odpis odezwy tejże komissyi rządowej przychodów
i skarbu, do naczelnika dyplomatycznej . “nu„ s\®cia
namiestnika Król. Polskiego, radzcy kolegiahieg

Ad 1 um. — W nocie do ces. ros. Rezydenta oświadczała
komis. rząd. przy. i skarbu, że w r. 1838 Pe*B wimm™ 
mocarstw kontraktujących w r. 1 8 2 8 , przedłożone P -  
dzie były wykazy,' doiyczące tej c z ę ś c i  zachód g -  
cyjskiego funduszu sztyftowego, który od r. r
siadaniu cas. austryackiego rządu pozostał; gdy a

kazy o których mowa sporządzonemi były w sposób, że 
oznaczając ogólne pozycye i cyfry, nie wysyczególniały 
jednak pochodzenia każdej szczególnćj summy, ani wska
zywały, którego Instytutu takie szczególne summy mogą 
być własnością; gdy przeto wykazy w7 spomnione, nie na
uczały bynajmnićj rządu Królestwa Polskiego, czyli i 
w jakićj proporcyi, pretensje Instytutpw krakowskich ob
jęte są w ogólnćj i ryczałtowej summie 3,815,542 złr. 
45 kr. przez Austryą rządowi Król. Polskiego z tego ty
tułu wypłaconej, komissya rządowa przy. i skarbu otwo
rzyła w tym celu odpowiednią korespondencją z władza
mi Królestwa Polskiego, w celu uzyskania wykazów7 wię- 
cćj szczegółowych, a następnie przystąpienia do wyko
nania art. VII konwencyi wiedeńskiej z. r. 1828. Kores
pondencja atoli wspomniona, przekonała jedynie komissyą 
rządów ą przych. i skarbu, źe cel żądany nie da się osią
gnąć na obranćj przez nią drodze; tym końcem przed
stawiła księciu namiestnikowi Król. Polskiego konieczną 
potrzebę, zażądania o d p o w i e d n i c h  szczegółowych wykazów 
od rządu ces. austryackiego, a to za pośrednictwem hr. 
Tatyszcz-ew posła Jego Impcratorskiej Mości, przy dwo
rze wiedeńskim akredytowanego. Nie odbierając przeto 
na powyższe przedstaw ienie żadnej odpowiedzi, pow tórzy
ła żądanie swoje za pośrednictwem noty, do radzcy kol- 
legiainego Hilferding naczelnika dyplomatycznej kancella- 
ryi jego książęećj Mości; jak świadczy odpis do reskryptu 
załączony. Wywiódłszy się w ten sposób z podjętych 
przez siebie starań, wedle wykonania art. AU konwencyi 
z r- 1828, komiksy a rządowa przychodów7 i skarbu, zu- 
pewniała w końcu Senat krakow ski, i#  jak tylko kroki jej

poczynione w lej m ierze pożądany odbiorą skutek, p rzy
s tąp i  niebawem do wykonania z obowiązań z art. VII k. 
w. z r. 1828 dla rządu Król. Polskiego płynących.

Ad Juiii,—Wystosow ana z strony komissyi rządowćj p. i s. 
nota do radzcy kollegialnego Hilferding, była prostym 
urgemem o skutek wcześniejszej odezwy, w tym samym 
przedmiocie z  strony komissyi rza.. p. i s. do księcia na
miestnika uczynionój. .

Odebrawszy taka odpowiedź Senat krakowski, decyzyą 
z dnia 27 czerwca 1837 do L. 1101 postanowił udać stę 
do rządu austryackiego z prośbą, ażeby rnu wszys o- wy
kazy służące za podstawę konwencyi z . • rr!°$ ^
być komunikowane, jak skoro od 1 P . e yc
ma wedle twierdzenia komissyi ' j- P‘ 7 estwa 
Polskiego, wykonanie art. AR °!L-n

W odpow iedzi na prośbę p o w y ^ ą ,  ces austryacki Re
zydent w Krakowie, p ł»y no™f « ^ j Ł. (]ma 2  listopada
1838 do L 6429 komunikował senatowi krakowskiemu: 

a) Ostateczno z d an ie  sprawy ces: król: bUchaltervi 
sztyftow ej p rz e d ło ż o n e  ancellaryi nadwornej, o skutku 
nakazanej sobie k w e re n  y wykazów sz c z e g ó ło w y c h , do
tyczących składu i poc Odzenia, zw róconego n aj ręce  rzą
du Królestwa Polskiego iunduszu sztyftow ego.

bj Sześć sztu szczegółowych tabeli, wyjaśniających 
dołączony do ait. \  konwencyi z r. 1828, ogólny wykaz 
funduszu sztyftowego pod lit. D.

(D a lszy  ciąg n a s tą p i.)



C Z A S .

. . *że ich obronić przeciw dawnym wspomnieniom i no
wej obawie. Te stronnictwa oparte na osobistych 
pobudkach, nie umieją poświęcić drobnej korzyści i 
wyłączając bezwarunkowo wszelkie inne k o ła , chcą 
wszystko posiąść, albo też wszystko postradać.

Washington ' i pierwszy, konsul Bonaparte podo
bnych w ciągu swego zawodu doznawali zawiści. 
Cnota pierwszego wzgardziła poziomem nieprzyjaciół; 
a chw ała drugiego zgniotła bezsilnych przeciwników

Różnica jaka zachodzi między Stanami Zjednoczo- 
nemi a F rancją , nakreśliła prawa, których w swem 
postępowaniu’oba ci wielcy ludzie się trzymali. Czy 
Ludwik Napoleon będzie mógł wybierać, czy los do
zwoli mu pójść wedle własnych życzeń , za przykła
dem przez dwa olbrzymie duchy zostawionym? Re
publikanie rozstrzygną to pytanie.

Zamieściliśmy powyższy artykuł, gdyż podany 
w tygodniku będącym niemal urzędowym organem, 
określa stanowisko Bonapartego i zdaje się być wska
zówką jego postępowania.

A N G L I A .

Londyn 5 stycz. Lord Dalhousie jeneralny gu
bernator Indyi, zamierza, wspierając się na nowem 
prawie o żegludze, otworzyć indyjskie przystanie 
wszystkim okrętom, bezwzględu na ich narodowość. 
W ygotow ał w tej mierze projekt, który będzie przed
s t a w i o n y  9 g o  lutego radzie prawodawczej.

S ły ch a ć , że korpus królewskich marynarzy będzie 
zmniejszony o 1 0 0 0  ludzi. — M iędzy wyrobnikami 
zaw iązało się towarzystw o, celem palenia zw łok  
dawnym obyczajem. Stowarzyszenie chce obchodzić 
ten obrządek z wielkąuroezystośeią, a jego członkowie 
mają mu zapisywać testamentem swoje ciała.

Angielskie dzienniki ogłaszają list sir Roberta 
Peel do swoich dzierżaw ców , w  którym oświad
cza , że w edług jego zdania, powrót do systematu o- 
piekuńczego jest niepodobnym. „Niema w ą t p l i w o 
śc i, mówi on, że skutek nowych praw o przy
wozie wolnym zboża zależy na tein, by cenę jego 
zniżyć w  latach zwyczajnych i niepozwolić na zby- 
teczne jej podniesienie się w latach drożyzny. J c -  
dnem słow em , celem ich sprowadzić taniość i obfi
tość śrdków żyw ności, usunąć, o ile to prawo, zro
bić może, niebezpieczeństwo drożyzny i sprawić, by 
cierpienia przez nią w yw ołane, gdyby na nieszczę
ście nastąpić miały, złagodzone zostały. l)la tego 
uważam za nieodwołalne zmiany zaprow adzone w pra
wach zbożowych i radzę wam usunąć zupełnie z o- 
b l i c z e ń  waszych i s e r c a  myśl, że c ła  o p i e k u ń c z e  p o 
wrócić mogą.* Jak n a j s i l n i e j  j e s t e m  p r z e k o n a n y ,  ż e  
ani przyszły, ani żaden następny parlament niepo- 
zwoli na nałożenie ce ł na głów ne przedmioty żywno
śc i, czy to dla opieki nad rolnictwem krajów em, czy 
to dla dochodów ztąd pobieranych.“

Za przykładem Roberta Peela poszło kilku bogat
szych w łaścieli ziemskich i dobrowolnie oświadczyło  
się z chęcią zmniejszenia czynszu dzierżawnego.

W Ł O C H Y .
Rzym 31 grud. W edle doniesień tak dziennikar

skich, jako też listownych, Ojciec ś. wróci 12 sty
cznia do R z y m u .  Municypalność przygotowuje illu- 
m i n a c y e  i łuki tryumfalne, lecz z Portici nadszedł 
rozkaz, aby zawiesić rozpoczęte prace, gdyż Jego 
Świątobliwość pragnie uniknąć wszelkich tego rodza
ju uroczystości.

T uryn  1 stycz. W  odczytanym Izbie przez pana 
Galvagno ministeryalnym programacie, następny okres 
szczególną zw rócił uwagę:

„Zamierzamy ściśle strzedz traktatów, żyć w przy
jaźni z prawdziwemi przyjaciółmi, a w obec w szy
s t k i c h  zachować naszą niezawisłość.“

M ów ią, że Izba zatwierdzi bez dyskusyi traktat 
zawarty Z Austryą. Jestto dawny projekt p. Balbo 
nieprzyjęty w  swoim czasie przez ministeryum.

M issya’jenerała Dabormida żadnego nieprzj niosła 
skutku. M arszałek Radecki przyjął uader grzecznie 
Sardyńskiego w ysłannika, lecz ani niechciał ozna
czyć liczby Lombardczyków, którym wolno służyć  
w wojsku Piemontskienl, ani też nie zgodził się na 
zwrócenie parku artyleryi zabranego w Peschiera.

HISZPANIA.
Madryt 22  grud. Rząd zezw olił na zaciągnięcie 

legii ochotników, która ma tworzyć przyboczną straż 
papieża. Dowództwo tej legii ofiarowano karlistow- 
skiemu jenerałowi Villareal, który wymówił się pod 
pozorem słabości zdrowia. . ,

—■ Dńia 1 stycz. JWacioii donosi, ze karliści czy
nią przygotowania do wojny i porozumiewają się z le -  
gimistami francuskiemi. Hrabia de Montemohn w ydał 
okólnik do wszystkich swoich stronników. Z wiosną 
mają bj'ć rozpoczęte kroki zaczepne.

PORTUGALIA.
Lizhoun 2 9  grud. Z a kilka dni odbędzie się o- 

twarcie Izby Kortezów. Ministeryum zamierza przed
stawić mu kilka liberalnych projektów, co wszakże

nieocali prawie nienawidzonego powszechnie hrabie
go Thomar, a w  razie gdyby w ładza prawodawcza 
nieobaliła dzisiejszego ministeryum, wybuch rewolu
cyjny jest nieuchrony. Mówią.’ że tak król belgijski, 
jako też książę Albert i kilku'członków' rodziny S a
sko -  Koburgskiej, ostrzegli króla Ferdynanda o gro- 
żącem mu niebezpieczeństwie i wykazują konieczność 
odsunięcia od steru hr. Thomar.

G R E C V A .

Ateny 18 grud. P. Metaxas należący do stronnic
two sprzyjającego Rosyi, został powołany przez 
króla do utrzymania nowego ministeryum.

Inseraty.

(422) Księgarnia
f .  I t U ł l l i  l l l l l i l . U

otrzymała następujące nowości:

( 2 - 3 )

Pamiętnik M ikoła ja  Jem iołowskiego,  to w arzy sz a  lekkiej
chorągw i . ......................................................

T y ta  L iw iusza  dzieje rzym skie ,  p rzek ład  Jó z e fa  Max.
hr. Ossolińskiego. Z eszy t  1—3 pren. na
4 z e s z y t y .............................  .

Początkow e p rak tyczne  budownictwo, u ło ż y ł  S ta n i s ła w
Kowalski z 55 r y s u n k a m i ..............................

W a s i lew icz  Monastyr, Skit  w Maniawie,  z 2 rycinami
K raszew ski,  Ostrożnie z o g n i e m ...............................................
Stupnicki , Galicya pod względem geograficzno-topografi-

ozno-h is to ry czn y in ...............................................
Alin. k u rs  p rak tyczny  j ę z y k a  f rancuskiego bez uczenia 

się r e g u ł  na pamięć. Cześć  2g a
Robinson dla dzieci, dz ie łko  z 8 r y c i n a m i ........................
Antoniewicza, u stóp k rz y ż a ,  12 krótkich uw ag  . . .

„ D roga  k r z y ż o w a .................................................
„ P ie lg rzym ka  do cudownego obrazu N aj

świę tszej Bogarodzicy M arya  Hilf w Z u c k -
m a n t e l .......................................................................

Powieści s ta rego  s łu g i  dla swoich kolegów - ■ • •
Jeden dzień w P ie k a ra c h ,  ustęp z pielgrzymki życia  

mego
Sposób modlenia się codziennie nawiedzając N. Sakrm. 
Spowiedź kato licka  w obec filozofii przeciwkatolickiej .
0  szkap le rzu  św . Matki Boskiej .  ..............................
Odwiedziny, które chwalebnie czynią się Zbawicielowi. 
Pol W . ,  siedm psalmów’ p o k u t n y c h ....................................

zp .
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Agentengesuch(4 2 3 )  _   ^

Agenten. die  s i c h  m i t  dem D e b i t  e i n e s  l u c r a t i v e . .  A r t i k e l s  g e g e n  a n -  
n e h i u l i u r e  P r o v i s i o n  b e f a s s e n  w o l l e o ,  w e r d e n  g c s u c i  u n t  nui a  . „ 
b r e i t e t c  B o k a n n t R o l . a f t  unO K ecU it& t  v e r l a n g t .  A n m e l d u n g e n  ll ll te i O.
werden franco Post  res tan te  F ra n k fu r t  a. M. erbeten. ( 2 )

Podpisany, na artykuł p. Edwarda .Slelika w X. 7 
C z a s u  zamieszczony, oświadcza: iż najmocniej 
obstaje przy swej odpowiedzi panu Stelikowi 
w’ N. I niniejszego pisma danej. — Gdyż przy
wiedzione przez p. Stolika okoliczności, w ni- 
czem powagi prawa i obowiązków Zwierzchności 

niewątlą i nieosłabiaja;— a uniesienia i namiętne o- 
sobistości p. Stelika, jako jemu samemu tylko ubliża
ją ce , na żadną uwagę publiczną zasługiwać nie mo
gą, i d latego , takowe podpisany bez odpowiedzi zo
staw ia.— Kraków d. ł l stycznia I 8 0 O r.

(4 3 0 }  Jan Nepomucen Halli.

(3 3 6 ) Skład główny i jedyny
3S/

JOT
W yrobów Goldbergerowskieh  

w  Krakowie
o t r z y m a ł  z n a c z n y  zapas? rozm aite j  w i e l k o ś c i

TEItMO-ELEKTRYCZNYCH

w w yb o rn ym  ga tu n k u  * P(> cenach s ta  tych  
fa b ry c zn y c h .

Pierścienie te urządzone w e d łu g  śc is ły ch  zasad  nauki,  z w y tw o r 
nym k sz ta ł te m  i doskona łym  w ykończen iem , ł ą c z ą  nieomylny ś ro 
dek przeciwko ku rczo m  d rgaw kow ym  i c iąg łym  w  palcach, nade-  
w szystko  za ś  wielkie znajdują użycie w  k u rc zu  zw a n y m  p isarskim  
C*chreibkram f).

Niemniej sk u tku ją  wybornie we w szelk ich  p o r a ż e n i a c h  p a l c ó w ,  
z a cz ąw szy  od niem ocy ( astheniaj  aż  do zupełnego  porażen ia  ( pa
ra tis is  j .  Nadto w e  w szystk ich  bólach palców, k tó ry ch  źród łem  je s t  
Gościec (R h eum alism us)  albo Dna ( i r th r is i s ) .

Nakoniec w zm a cn ia ją  palce, m ięśca rek i i n e rw y , m e s p ra w ia -  
ją c  p r z y  noszeniu najmniejszej niedogodności.

Każdy pierścień  zaopatrzony je s t  n a  w ew nętrznej  powierzchni 
stęplem fabrycznym  I .  J ,  ( j .  ’ Z apakow any  w  osobnej skrzyneczce, 
na  którćj znajduje  się z przodu podpis J .  T . Goldberger, na  od-

w’rotniej  stronie, ć .  K. O rze ł  A us tryack i  i herb wolnego Górni
czego m iasta  T arnow itz .  T a k  herby ja k o  też i podpis, oddrukowane 
sa  złotem.

Pierścień  w ra z  z opisem użycia  p ierwszej dobroci kosz tu je  2  z ł r .
„ „ „ n n drugiego ga tunku  1 „

P rz y  obsta lunkach zagran icznych ,  dla dokładniejszej  wiadomości, 
p r zy łączy ć  należy  m ia r ę ,  objętości palca.  ( 4 - 6 )

Podpisany podaje do wiadomości WVV. c. k. u rzędnikom , że po
siada  u siebie podług obecnego przepisu wszelkie

pm dniioty uniformu
obowiązuje się j a k  najdokładniej i j a k  najspieszniej z a ła tw ia ć  
w szystk ie  tego rodzaju obsta lunki.  7. a  najpomiernie jsze ceny
i prawdziwość  towarów' ręczy ,  prosząc o spieszne zamówienie.

W ilhelm  Iliiblinger  
[426]  ( 2 - 4 )  w  Krakow ie  ulica Grodzka Nr. 198.

[4161 Folwark do wydzierżawienia ( 2 - 6)

w Okręgu k rakow sk im  w blizkości kolei żelaznej , obejmujący grun tu  
ornego około morgów 130 w iedeńskich ,  z łą k a m i  i zabudowaniami. 
Bliższa wiadomość u w łaścic ie la  kamienicy N. 309 na 2 p iętrzę p rzy  
ulicy S ław k o w s k ie j  w Krakowie.

Stosownie do w'yrokow sądow ych  przysądzona  summa z procen
tami p rzesz ło

20.000 złr. ni. k.
Maryannie Podoskiej . Tekli S ie m e k , Annie Grzesieckiej . między in -  
nemi na dobrach Tylinnnowy, Klodnem i Ligaszowćj Barskich 
w cyrkule  Sandeekim w tabuli primo loco in tabulowana. Tę sum 
mę ży czą  sobie z wolnej reki razem  lub pojedynczo sprzedać .  Kto 
by sobie ta k o w ą  z k o rzy śc ią  ż y c z y ł  n a b y ć . m a  się w handlu P. 
lfosterk iewicza  w  Sączu  zg łos ić .  [ 3 2 8 -1 ]

[ 4 3 2 -1 ]  W  pobliżu K rak o w a  a  pół  miii od m ias ta  W ieliczki  sa

Dobra zpięknemi lasami
w zręby  z na jko rzystn ie jszych  drzew  różnego gatunku  podzielone m 
z kopalniami w ęg la  kam iennego , zaczetemi i do obecnego p ro w a -  
dzenia tego p rzedsiębiorstwa upow ażnionem i, d o  s p r z e d a n i a .  Z  ko
rzyśc ią  i w krotce kupno zrobione być może. Bliższą wiadomość 
udziela bióro informacyjne. T a rn ó w  ii. 24 g rudnia  1849.

Krakowsko {górno saląska kolej żelazna. W  tygodniu od 
30 grudnia  1810 r. do 5 s tyczn ia  1850 je c h a ło  koleją  żelazna 

938 osób a  dochód w y n o s i ł  2.067 ta larów, 
w miesiącu grudniu r. z. j e c h a ło  koleją  żelazna 4148 osób a do

chód w y n o s i ł  8 .596 ta larów. ’ ‘ (425 )

Browar piwny w ed łu g  najnow szej  me
tody urządzony, ze  węizy-

wen ta rzam i,  tudzież z P ro p in a c ją  i Ogrodem do publicznej  zabaw y  
u rządzonym , j e s t  do sprzedania . Bliższa wiadomość w g łów nym  
R ynku  w handlu P. Brcdy. (-3 )

Geometra posiadający dowody kwalif ikacy jne ,  
życzy  sobie p rzy jąć  pomiary gruntów’ 
lub lasów z początkiem wiosny za  

dość miernem wynagrodzeniem  od morgi. — W  dobrach znacznych 
za  rocznem z przyjęciem zarządu  lasów’. — Potrzebujący  O byw a
tele r a c z ą  sie zg łos ić  do Redakcy i  Dziennika C z a s  f ra n c o ,  gdzie 
ojdborą wiadomość o miejscu zam ieszkan ia  s ta ra jące g o  sie W

Doniesienie.
N akład  opiekuńczy zaniedbanych c h łopców , niedawno dobroczynna 

zaprowadzony reką ,  chcąc p rzy jść  'w  pomoc szczupłemu funduszowi 
swemu, u rządza

B A L
na k o rzyść  s ie ro t  pod jego  opieką zos ta jących .  & to

w środę d. Ib stycznia w sali redutow ej.
Na k tó rą  to z dobrym uozynkiem po łączoną zabaw ę, zaw aze  sko ra  
do w sp ie ran ia  cierpiącej ludzkości Szanowna' Publiczność, niniejszym 
j a k  najuprzejmiej  zap rasza .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  Z d n i a  I I  s t y c z .  Banknoty  95'/. ,.— Pruski  ku 

r a n t  4 ' / j — Im perya ły  ros. 34 2 4 . — Ruble s reb rne  nowe. __
Dukaty  złp . 20. —. L is ty  zas taw ne  Król. Polsk. 100. C w ancj’g ie ry  
srebrne  5 ' /

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  9  s t y c z n i a .  Metaliki 9 5 7 , .  -  Novva 
p ożyczka 8 4 ' / , . — A kcye  Banku wiedeńsk. 1162. — Akcye Kolei żel 
109 ' / j . Agio od z ło ta .  1 9 Agi o od s re b ra  11 °/0.

K u r s  lw  o w s k i  z  d n i a  2 8  g r u d .  Dukat holenderski  Z ł r .  5 12.— 
Dukat aus tr j 'ack i  5 k r .  1T- Półiinpei j  a ł y  ros.  9 12 kr .  — Polski  
k u ran t  1 18. — Rubel sr.  ros.  . Galicyjskie  L is ty  z a s t a 
wne 100 —'.

K u rs w r o c ła w s k i  z  d. 7 s ty c z n ia .  Banknoty austr. 91 Zj 2. Pol
skie papiery 96'/4. - Listy  zast*wne Król. Polsk. 95J/4. -  Akcye
koleiżel. K r a k o . -g ń rn o - sz lą s .  69.

T ea tr  n a r o d o w y - Jutro pierwszy raz Merino wódz gierylasów  
hiszpańskich dramat w 5etu porach z francuskiego.

Do dzisiejszego Numeru dolneza się Dodatek.



Dodatek do Nru 10 Dziennika CZAS.
K raków dnia 10 Stycznia.

W  dniu 7 1). m. i r. W łaścic ie le  domów, kupcy 
rękodzielnicy miasta Krakowa, zgromadzili się

• 1 1_ ł/.n  10111L” IP ~\\T onln i - . k .

1 1
w mieszkaniu lir. Żeleńskiego, w  celu obmy
ślenia środków zapobieżenia napływowi m iesz
kańców miasta Kazimierza , wyznania M ojżeszo
w ego, do miasta Krakowa. — W  miejsce spra
wozdania o dyskussyi tamże odbytej, podaje
my do wiadomości publicznej —  podania przez 
wspomnionych Obywateli do N . Pana i Rady  
Miejskiej miasta K rakowa, uchwalone.

Podanie do Rady Miejskiej brzmi jak na
stępuje :

1 )0

PRZEŚWIETNEJ RADY MIEJSKIEJ 
m iasta  K rakow a!

Niżej podpisani, upoważnieni z strony w spół
obywateli, kupców, właścicieli domów i ręko
dzielników miasta Krakowa, zgromadzonych w d. 
7 b. m. i r., w celu obmyślenia środków, ku za
pobieżeniu napływowi mieszkańców miasta „ K a 
zimierza u do miasta Krakowa —  stosownie do 
objawionego życzenia wspomnionych wyżej oby
wateli —  maj.1} zaszczyt z ich polecenia i w ich 
imieniu, przedstawić Prześwietnej Radzie Miej
skiej , co następuje :

Interes tak dobrze, jak i dobro mieszkańców 
miasta Krakowa —  moralne równie jak i mate- 
ryalne —  nakazyw ały i nakazują , opierać się 
wszelkiemi legalńemi środkami, napływowi miesz
kańców miasta „ Kazimierza “ M ojżeszowego w y
znania, do miasta Krakowa.

Prześwietna Rada Miejska, jako reprezentu
jąca wolę w tej mierze mieszkańców miasta K ra
kowa. i dobra ich przestrzegać obowiązana, po
czyniła w łaściw e urzędowe kroki, ku osiągnięciu 
wyżej wspomnionego celu.

Przedstawienia atoli swoje i decyzye tego przed
miotu dotyczące, opierała Prześwietna Rada Miej
ska na §fie 121  Ustawy-konstytucyjnej; a w y
chodząc z zasad y , że nowa ustawa organiczna 
dla starozakonnych w naszym kraju , postanowię 
ną jeszcze niejest, a tern samem, ze opo i po 
s L L im m  J  bedzie, starosakonn, c ,  w,,,.,, ule-

S ta t u tu  „  dla starozakonnych “stanowioną nie będz 
gać przepisom Sta 
w roku 1817 przez Kom issyą organizacyjną po
stanowionego, w zastosoAvaniu się do przepisów 
wspomnionego Statutu, starozakonnych tymcza
sowo na przedmieściu Stradom osiadłych, napo- 
wrót do miasta Kazimierza przesiedlić nakazała.

Postanowienie to i zasady, na których było opar- 
tem, potwierdziła w drodze rekursu, tutejsza 
W ysoka Komissyą Gubernialna.

Tymczasem W ysokie Ministeryum krajowe, 
zawieszając w tej mierze ostateczną decyzyą, 
postanowienie Prześwietnej Rady M iejskiej, mi
mo potwierdzenia W ysokiej Komissyi Guberni- 
alnej o tyle ucbyliło , o ile starozakoznych osia
dłych w Stradomiu, a przez Prześwietną Radę 
Miejską do miasta Kazimierza napówrót prze
siedlonych. w miejscu ich nowego zamieszkania 
utrzymać nakazało. . . . .

Obywatele w których imieniu niżej podpisani 
czynią, zagrożeni w tern wszystkiem, co im naj
droższego bydź może , rozpatrzywszy się grun
townie w położeniu interessu i dotyczących usta
wach, doszli do tego przekonania, ze niepomyślny
Avypadek usiłowań P r z e s w i e  ntj a y  Miejskiej, 
w tym przedmiocie podjęty™, F KyPlsac głównie  
należy mylności zasady, na której Przesw.etna 
Rada' Miejska kroki swoje w tej m ieize opie- 
1*3‘lei

Zasada albowiem ta , s p r z e c z n ą  jest tak do
brze obowiązującym ustawom, ja  ̂ 1 0 nan!l»i
czynom.

U s t a w o m  d l a  t e g o  : „
1°. Bo prawa zasadnicze przez A- j  , 

mieszkańców monarchii a u s tr y a c k ie j  m ‘  ̂
znosząc wszelkie ograniczenia praw, Ja 1, 
gdyś do szczególnych wyznań prz)"

ne b y ły , zn iosły  tern samem i usunęły 
wszelkie wyjątkowe prawa — dla mieszkań
ców tychże wyznań niegdyś postanowione; —  
tern samem więc zn iosły  i uchyliły 8tatut 
organiczny d la  starozakonnych, przez Komis
syą organizacyjną, w roku 1817 postano
wiony.

2 U. Bo Prześwietna Rada Miejska myli s ię , je 
żeli oczekuje nowej jak ie j  ustawy organi
cznej dla starozakonnych; — tv położeniu 
bowiem, gdzie starozakonni przypuszczeni są  
zarówno do używania praw' obywatelskich 
z innymi mieszkańcami monarchii austryackiej, 
ustawy wszelkie organiczne muszą być i bę
dą wszystkim wspólne, ani żadnej więcej u- 
stawy organicznej, regulującej klassę staro
zakonnych, postanowionej być nie może i nie 
będzie.

3°. Bo ustawa organiczna wspólna, prawa gmin
ne mieszkańców miast urządzająca, oddawna 
jest ogłoszoną — i jest nią prowizoryczne 
prawo gminne z d. 17 Marca 1849 r. 
C z y n o m  z a ś  d o k o n a n y m  d l a  t e g o :

1 °. Ro starozakonni mieszkańcy kraju naszego 
używają już praw politycznych, głosowania, 
wyborczych i wybieralności, jak to świadczą 
wybory w r. 1 8 4 8  na Sejm państwa, i do 
Rady Miejskiej miasta Krakowa dokonane.

2". Ro jeden z pomiędzy starozakonnych, zasia
dał na Sejmie państwa jako reprezentant 
miasta Krakowa.

3° lio do dziś dnia zasiada lOciu starozakon- 
nych w' Radzie Miejskiej miasta Krakowa 
z głosem  stanowczym.

W szystko czyny, które, gdyby Stat urządza
jący klassę starozakonnych w roku 1 8 1 7  posta
nowiony, m ógł mieć jeszcze moc obowiązującą, 
choćby tylko tymczasowie, niemogłyby w żaden 
sposób mieć miejsca.

W  położeniu przeto, gdzie wszystko dowodzi, 
że ce l, od którego osiągniecie dobro m ieszkań- 
miasta Krakowa chrześciańskiego wyznania za
leży, dopiętein nie będzie, jeżeli dłużej na tak 
mylnych zasadach oparty i popierany będzie; 
O bywatele, w których imieniu niżej podpisani 
czynią, rozpatrzywszy się w ustawach obowią
zujących, zaw sze w celu zapobieżenia osiedleniu 
się starozakonnych w mieście K rakowie, posta
nowili :

a )  Niezaprzeczać slarozakonnym miasta K azi
m ierzu . praw nadanych im wolą Najjaśniej
szego Pana. 

b j  W  używaniu atoli tych praw gminę Kraków  
od gminy Kazim ierz  odłączyć.

e j  Żądać uorganizowania m. Krakowa  w gmi
nę miejską oddzielną, miasta zaś Kazim ie
rza  w oddzielną, a tona zasadzie § §  2 , 5  i O 
prowizorycznego prawa gminnego z dnia l i  
Marca 1849  r. 

d) Podać w tym celu najuniżeńszą prośbę do 
N . Pana i takową przez deputacyą ze sw e
go grona u stóp Tronu złożyć. 

e j  Prześwietną Radę Miejską o tein swojem 
postanowieniu zawiadomić —  odpis prośby do 
N . Pana podać się mającej komunikować i 
prosić, ażeby w dalszem popieraniu tego in
teressu przedstawienia swoje i decyzye, na 
zasadach przez Obywateli w których imie
niu podpisani czynią przyjętych , opierać 
zechciała.

W  dopełnieniu przeto tego postanowienia, ni
żej podpisani mają zaszczyt za łączyć w kopii 
sub. Y, prośbę do N . Pana, z strony obywateli, 
właścicieli domów, kupców i rękodzielników po
dać się mającą; i upraszają Prześwietną Radę 
Miejską w imieniu wspomnionych Obywateli, aże
by się w przyszłości, w perlraktacyi tego inte
ressu,' do zasad wyżej wspomnionych i konkluzyi 
prośbą objętych, stosować zechciała.

Kraków d. 7 Stycznia 18 5 0 .
W  imieuiu i z polecenia właścicieli domów, 

kupców i rękodzielników miasta Krakowa.
Cpoóp.) L. Bochenek• K. Hoffmann. T. Seyfert.

Załączony do pow yższego podania adress, jest
następującej osnowy :

Najjaśniejszy Panie!
Przejęci czcią należną, stawamy pi-zetj poświę

coną osobą W aszej Cesarskiej M ości w celu, 
złożenia u stóp Tronu W . C. Mości najuniżeń- 
szych próśb naszych. Oby nam wolno było mieć 
nadzieję, że je W . C. Mość życzliwie rozważyć 
i łaskaw ie wysłuchać raczysz.

W ierny zapowieści Najjaśniejszego Tw ego  
poprzednika, raczyłeś Najjaśniejszy Panie obda
rzyć ludy berłu Twemu poddane, swobodami i 
prawami, które odpowiadając duchowi czasu, przy
puszczają je do prawa radzenia o interessach 
kraju, i zapowiadają być rękojmią ich przyszłego  
szczęścia i politycznego wykształcenia.

Ustawa konstytucyjna z dnia 4  Marca r. z., 
oprócz wielu innych dobrodziejstw, orzekła jeszcze  
i polityczną emancypacyą wszystkich wyznań 
w państwie; i zamieniła w prawo zasadę : „ ze ró
żnica reliyii, nie pociąya za sobą w przyszło
ści żadnych oyraniczeń w używaniu praw po
lityczny ch o by w a telstwa.u

Dzięki zasadzie pow yższej, mieszkańcy G ali- 
cyi w ogóle, M ojżeszowego wyznania, w szcze
góle zaś osiadła w sąsiedztwie naszem, w mie
ście Kazimierzu starozakonna ludność, w eszła  
w posiadanie praw obywatelskich, od których u- 
żvwania była  niegdy w yłączoną; zasada ta u -  
chyliła wszystkie wcześniejsze i jej stosunki 
w państwie urządzające wyjątkowe ustawy; i lud
ność ta zrównaną została we w szystk iem , co 
dotyczę używania praw , lub pełnienia obowiąz
ków publicznych, z innymi mieszkańcami monar
chii, chrześciańskiego wyznania.

Ryłoby to jedno, co chcieć przeczyć zadaniu 
ludzkości, albo o jego rozwiązaniu powątpiewać, 
gdyby ktokolwiek tę wielką reformę w państwie 
chciał nazywać niepożądaną, albo ją  stawiać 
w kwestyi. Dlategoteż i my mieszkańcy tego 
miasta, które w czasach religijnych prześlado
wań, jakich żydzi w całej nieledwie Europie byli 
przedmiotem, stało im zaw sze otwartą gościną; 
my, potomkowie tego wspaniałomyślnego narodu, 
co w' tolerancyi i pobłażaniu mniemaniom reli
gijnym przodował zaw sze reszcie Europy; — my, 
wnuki i prawnuki tych światłych obywateli,  któ
rych łagodne ustawy, zapewniały na ziemi pol
skiej , prześladowanym indziej żydom nietylko 
bezpieczny pizytułek, ale i silną opieką prawa; 
my, powtarzamy raz jeszcze — niewystąpimy pe
wnie ani przeciw' takiej reformie, ani przeciw' 
wspaniałomyśnej myśl i ,  jaka ją  W . C. Mości 
natchnęła. My w itamy przeciw nie powyższą refor
mę z radością i składam y W CM ci za nią winny 
hołd podziekowani; ‘

Jak pożądaną atoli dla każdego św iatłego  
przyjaciela ludzkości, wspomniona reforma być 
może, jak głośno zaświadcza ducha rządów W . 
C. M ości, pożądaną jest przecież i świadczy o 
tern wszystkiem o tyle tylko —  <> ile ułatwiając 
postęp i wykształcenie polityczne nowo-em ancy- 
powanyćh, —  niezagraża z drugiej strony postę
powi, wykształceniu i oświacie innych, oddawna 
politycznie zrałych poddanych V\ • . M ości.
O głaszając z wysokości swojego lonu ( ostojną 
wolę skruszenia kajdan, jakiem, reszta średnio
wiecznych przesądów i duch me olerancy. krępo
w ały  po dziś dzień znamienitą liczbę poddanych 
Twoich Najj. Panie ! św ieciła W . (  . Mości 
w' tern wspaniałomyśbiem postanowieniu nieinna 
myśl zapewne, jak tylko,  zeby poddani c i, cie
miężeni i poniew ieram podzisdzień, mogli na przy
s z ło ś ć , " przypuszczeniu do używania równych 
praw' publicznych, znaleść sposobność i środek 
wzniesienia się także pod moralnym i towarzys
kim względem do tego stanowiska, na którem 
resztę poddanych W . C. M ości, postawiły od
dawna studium umiejętności, obyczaj i wykształ
cenie; stanowisko,  które dla tej reszty musi być 
w przyszłości punktem wyjścia nieustającego ni
gdy postępu. A le dalekim zapewne od wspania-
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łomyślnego serca W . C. Mości był zamiar, skru
szeniem politycznych kajdan jednej części ludności, 
berłu Twojemu N. Panie poddanej, okuwać 
drugij w kajdany moralne i towarzyskie; albo co 
gorsza, w celu zapewnienia politycznych swobdd 
na korzyść upośledzonej w prawdzie, lecz zawsze 
na najniższym stopniu oświaty znajdującej się 
mniejszości, wskazywać oświecony i wykształ
cony większość na poniesienie ofiar, w których 
jej niewolno widzieć nic innego, jak tylko krok 
wsteczny na drodze obyczajowości i oświaty.

Ofiary jednak takowe musiałaby ponieść w o- 
góle Galicya, w szczególe zaś miasto Kraków; 
podpisani mieszkańcy tego ostatniego miasta, clirze- 
ściańskiego wyznania, musieliby w samej rzeczy 
cofnąć się i o wiele na wspomnianej wyżej dro
dze, gdyby polityczna emancypacya ludności wy
znania Mojżeszowego w naszym kraju, miała być 
tak bezwzględnie i bezpośrednio przeprowadzony, 
jak się tego starozakonna ludność, szczególniej 
miasta Kazimierza domaga. — W  położeniu, 
gdzie chrześciańska ludność miasta Krakowa za
ledwie 21 ,000  dusz wynosi, starozakonna zaś 
ludność miasta Kazimierza 14,000 dusz liczy, 
a tern samem pierwszej prawie wyrównywa; w o- 
bec zniesionych trudności w zawieraniu małżeństw, 
którym starozakonni podziśdzień ulegali; przewi
dzieć łatw o, że liczba ich w najbliższych lOciu 
latach, liczbę chrześcian przeniesie; azatem prze
widzieć także można, że jeśli miasta Kraków i 
Kazimierz, tak jak dziś prowizorycznie , na 
przyszłość ostatecznie w jedrię i te samy gminę 
miejską ukonstytuowane zostauy, ludność staro
zakonna, zajmie w miejsce chrześciańskiej całe

Jak zgubny wpływ wywrzećby musiał jedno
razowy i nagły napływ podobnych, wszelkiej 
cywilizacyi i obyczajowości nieprzyjaznych ży
wiołów, na stan towarzyski mieszkańców mia
sta Krakowa chrześciańskiego wyznania, nie 
potrzeba ile się zdaje bliżej oznaczać! W p ł yw 
ten byłby tego rodzaju, żeby reforma polityczna 
która do miejscowego położenia rozsydnie zasto
sowana, jest i mogłaby być prawdziwym postę
pem i dobrodziejstwem, stała  się dla chrześciań
skiej ludności miasta przynajmniej Krakowa nie 
tylko klęsky, ale co gorsza hasłem do najsmu
tniejszej, najwięcej pożałowania godnej bo towa
rzyskiej reakcyi; i ludność ta w czasie, który 
zapowiada być epoka rozwinięcia się i wykształ
cenia publicznych i socyalnych stosunków w A u- 
stryi, dożyłaby epoki upadku i poniżenia tak mo
zolnie nabytych, cywilizacyi i wykształcenia.

Najjaśniejszy Panie! Postępując za śladem słyn
nych twoich przodków, raczyłeś W . Ces. Mość 
przy wystąpieniu swoim na tron, ogłosić się naj
wyższym stróżem dobrego bytu ludów, berłu Two- 
jemft N. Panie poddanych!.. Racz W . C. Mość po
zwolić, abyśmy pod t;y nazwę, nie same tylko 
materyalne, ale i moralne także dobra, owoce 
oświeconego czasu, i starannego wychowania, 
pojmować mogli. Niech nam się przeto godzi, 
w interessie i obronie tych moralnych nabytków, 
odwołać do zapowiedzianej nam najwyższej opieki 
W . C. Mości, a zniesiemy chętnie ciężar twardego 
czasu, jeżeli nas nikt w posiadaniu tego niepo
koić nie będzie, co za najdroższe skarby uważać 
nawykliśmy, tu jest w posiadaniu swobody kształ
cenia się ciągle,’ i na poczciwym obyczaju ugrun- 

miasto Kraków; a wtedy oświata tej ostatniej i l towanego towarzyskiego porządku.
jej Obyczaj, jedyna i tylą k lę s k a m i okupiona spuści- j 0e|em zabezpieczenia sobie takiego posiadania,
zna po świetne] megdy przeszłości, padna ofia- i - i, . ® . , . “ celem rów nie zyskania możności używania go sporą — tego ograniczenia — tego egoizmu tvch 
ciemnych przesadów i tego upadku moralnego, 
które jak dotąd są i długo jeszcze zapewne zo
staną, stereotypowem znamieniem polskiego Izra
elity:., choćbyśmy nawet o upadku handlu i ręko
dzieł ludności chrześciańskiej całkiem niewspo- 
minali!..

zyskania możności używania g o  spo 
kojnie, nie przychodzimy prosić W . C . Mości, o 
utrzymanie w mocy obowiązującej, w yją tk o w eg o  
prawodawstwa jakiemu ludność starozakonna mia
sm  K u s i i t n ' i o r a t i  po d z iś  dzień poddaną byc m o
g ła .  — Myśl podobna daleką jest od niżej podpi
sanych ! Mieszkańcy m. Krakowa chrześciańskie-

. go wyznania, zyczą z serca nowym swym współ -
Nie będziemy tutaj wchodzić ani rozbierać, na obywatelom Mojżeszowego wyznania praw i swo- 

karb czyjej winy, upadłość moralna i to wa rzy- j bód któremi icli W . C. Mość obdarować raczy- 
ska w jakiej się dzis staiozakouni w Galicyi znaj— łes!... mieszkańcy miasta. Krakowa chrześciań— 
dują, liczoną być powinna; niechcemy się także j skiego wyznania spodziewają się nawet i życzą a -  
spierać i o to, czyli ta upadłość jest skutkiem żeby te prawa i swobody, ułatwiły starozakon- 
icli przyrodzonej gnuśności, czy też ich religijnych , nym jak najrychlej możność zrównania się z 1 u—
dogmatów, czy wreszcie wyjątkowego ustawodaw- | dnością chrześciańską i w towarzyskim względzie 
stwa któremu poddam byli; ale jesteśmy zniew o-; tak zupełnie, jak z nią pod politycznym są zró- 
leni obstawać przy faktuni niezaprzeczonym, a jw n an i, ale mieszkańcy m. Krakowa chrześciań- 
prawdę jego zaświadczą zapewne i władze miej- skiego wyznania, upraszają W . C. Mości jak 
scowe W . Ces. Mości w tym kraju, że stan lu- | najuniżeniej, ażebyś na zasadzie praw nowych 
dnościstarozakonnej w Galicyi, w moralnym w zglę-j * istniejących, raczył im pozwolić, urządzić'sie 
dzie, jest o wiele niższy od tego, w jakim się r e - { w związek gminy dopóty oddzielnie od nowych 
formowani w większej części jej współwyznawcy | współobywateli Mojżeszowego wyznania, dopóki

jedno polityczne państwo i poddane były wspól
nemu rządowi. — Powtórne wcielenie m. Krakowa 
do monarchii austryackiej ( w r. 1846) nie zmie
niło w tym urządzeniu nic wcale; i dopiero w r. 
1848 kiedy zasady nowego porządku rzeczy mia
ły  być w wykonanie wprowadzone, ukonstytuo
wał przedostatni gubernator Galicyi Z aleski,"mia
sta Kraków  i Kazimierz prowizorycznie w je - 
dną i tę samą miejską gminę.

Gdy miasta Kraków  i Kazimierz były zaw
sze dwoma oddzielnemi miastami, co łatwo na 
rozkaz W . C. Mości urzedownie aktami dowie
dzionym być może.

Gdy zaprowadzone w r. 1848 urządzenie miast 
obu w jedne gminę miejską , jest tylko prowizo
rycznym.

Gdy wedle brzmienia § 2° prowizorycznego 
prawa gminnego z d. 17 marca 1849, przedmie
ścia z samym miastem, zawsze tylko jedną gmi
nę miejscową stanowić mają.

Gdy miastu Kazimierz nie było nigdy przed
mieściem miasta Krakowa.

Gdy wedle brzmienia § 5" wspomnianego w y
żej prowizorycznego prawa gminnego, służy gmi
nom miejskim prawo podzielenia się na frakcye.

Gdy nakoniec wedle brzmienia § 6° tego sa
mego prawa gminnego, prawo domagania sie o 
osobną ustawę gminną, jest zastrzeżonym na rzecz 
miast stołecznych i cyrkułowych.

Niżej podpisani składają u stóp tronu W . C. Mo
ści najpoddanniejszą prośbę i upraszają W . C. 
M ość, ażebyś z względów powyższych najłaska- 
wiej nakazać raczył:
I . Iżby prowizoryczna i w r. 1848 zaprowa

dzona organizaeya miast Krakowa i Kazi
mierza w jedną gminę miejską, uchyloną zo
stała.

2° Iżby miasta Kraków i Kazimierz wślad & 
prowizorycznego prawa gminnego z dnia 

17 marca 1849, w dwie oddzielne gminy miej
skie ukonstytuowane były. -

3° Iżby nareszcie starozakonni w przedmieściu 
S t radom w ostatnich czasach osiedli, do miej
sca zamieszkania swego, miasta Kazimierza 
cofnięci byli; dalszy zaś napływ takowych 
z miasta Kazimierza do miasta Krakowa’ aż 
do ostatecznej w tej mierze deeyzyi W . C. 
Mości był wstrzymanym.

W  oczekiwaniu najłaskawszej rezolucyi zosta
ją  niżej podpisani

Kraków dnia 7 stycznia 1859 r.
W aszej Cesarskiej Mości 

z najgłębszą częścią i uszanowaniem 
Wierni poddani.

w Niemczech , albo też w niemieckich prowincyach 
austryackich, znajdują. Izraelicie polskiemu, zby
wa jak na teraz na tym wykształceniu, któreby 
samo jedno zdolne być mogło usposobić go na
leżycie, ażeby publiczne obowiązki obywatela ro
zumiał i pojmował w tym duchu, w jakim je in
teres polityczny państwa lub moralny towarzystwa, 
wszech cywilizowanych ludów, prZez członków 
jednego lub drugiego pojmowanemi mieć chce. 
Uważając zysk osobisty, za najwyższy cel swych 
zabiegów i działalności, Izraelita polski, pochwyci 
zapewne chciwie za wszystkie prawa, które mu 
do osiągnięcia tego celu pomocnemi być mogą i 
nit zaniedba ich exploatovvac; ale temu samemu 
celowi poświęci równie i bezwzględnie wszystkie 
obowiązki, do których chętnego dopełnienia, każ
dego innego wykształconego członka czy państwa 
czy towarzystwa, moralne jedynie usposobienie 
i przekonanie zachęcać może Oprócz tego, Izra
elita polski będzie dla każdego wykształconego 
człowieka, dopóty niemiłym i zgorszenie przy
noszącym sąsiadem, dopóki się niewyrzecze prze
sądu , jakoby nieochędostwo w ubiorze i własnym 
domu tyloma były dogmatami religii, 0d których mu 
odstąpić bez popełnienia świętokradztwa nie wolno!

polityczna ich emancypacya, mewy da spodziewa
nych moralnych owoców; dopóki jednym słowem 
nowi ci współobywatele, nie zbliżą się do nich o- 
światą także i obyczajem.

Od niepamiętnych czasów, aż do chwili pierw
szego wcielenia’ miasta Krakowa do państw au
stryackich, (w roku 1796) miasta „Kraków“ i 
„ Kazimierz“ istniały zawsze jako dwa oddziel
ne miasta, i tworzyły zawsze dwie oddzielne 
miejskie gminy. Obydwa miasta, miały swe od
dzielne miejskie w ładze, oddzielne swoje miej
skie sądy, oddzielną juryzdykcyą, oddzielne wre
szcie swoje przywileje. W  czasie istnienia Rzeczy
pospolitej krakowskiej, miasta w niej znajdujące się 
nie posiadały żadnych oddzielnych municypalnych 
urządzeń! Miasta wraz zrejonem tworzyły w tedy
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w K rakow ie u lica S zczep ań sk a  N. 371 odebrało  następne polecenia:
1) Po trzebna je s t  BOX A do dzieci rodow ita fran cu sk a .
2 ) O grodnik  n ia jacy  byc użytym  i Ho gospodarstw a pniowego.

* ftnvwaxcl asn$ posiad łość w m ieśc ie , sy c zyuuy waic i  objaT*.^ doinu wieks •
4 ) M a  przedm ieść,u WYOOOA je s t  do Sprzedania DOM z O gro- 

J^l dm , I dużym sk ładem .

5)Dom murowany nowy z w szclkiem i w ygodam i i m a-
, . J  tym  Ogrodem  na lilep arzu  do sp rze 
dania.

6> 1 ) 0 1 1  " T 0 "  y res tau ro w an y  o dwóch piętrach przy ulicy 
ł ł r . , ^ ° ł a j s k i e j  do sprzedania . " y

7) V V  I 0 Ś  • a ( *°'vic*e o raz  Przebendów w raz  z folwark iem 
. , , , 1 i, ,zys io łkam i w Cyrku le  Wadowickim do sp rz e -
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